
Nr 12. We Lwowie Sobota dnia 10. Stycznia 1886. Rok XIX. ^

'V

W Y C H O D Z I C O D Z IE N N IE ,
B iro Rp.likcji „Dziennika Polskiego," uliea SobiełKiego 

liczba 28.
P rzedpłata wynosi we I.wowie rocznie 18 złr.— półrocznie 

9 złr. — kwartalnie 4 złr. 50 et. — miesięcznie 
1 złr. 50 et.

>j przesyłką pocztową w państwie A ustrjaeuem , r»czn>e 
24 złr. — półrocznie 12 złr. — kwartalnie złr.— 
miesięcznie 2 złr.

Z przesyłką pocztuwą za gran icą, do eałyeh Niemiec 
rocznic 50 marek — kwartalnie 12 marek 5 srg., 
do F 'ju e ji i A u g lji, W łoch i Szwajcarji rocznie 
80 ■ -lków — kw a.talnie 20 franków.

Numer kosztuje 10 cnt.
Rękopisów Redakcja nie zwraca.

Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują we Lwowie :
i icro Administracji „Dziennika Polskiego," plac Marjacki 

liczba ti. i 7 w domu pana K ise lk i; we Wiedniu, 
Hamburgu Frankfurcie nad Menem. Berlinie, Lipsku, 
Bazylei, Szwaj—irji i Wrocławiu pp H aaseś.tem  
et Yogler, we Wiedniu a  Oppelik. ii . Moose, Potter 
i Spł.j w Warszawie Richmau et F ren d le r, 'Biurp 
anonsów w Paryżu pułkownik Kaczkowski Faubourg 
Poissoniet 32. Ogłoszenia przyjmuje Ajencja p. Ad. 
Ciborowskiego Rue Clement 4 Paris.

Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą <5 et. od miejsca 
objętości jednege wiersza drobnym drukiem (p<tit).

Listy z p ieniądti mają by ł przesyłane Lanko do Admi­
nistracji „Dzienni ia Polskiego." L isty reklamacyjne 
uieopieczętowane nie poal (tają opłacie

Reklamy w rubryce „Nadesłane' 20 ct. od wiei sza

S p ra w y sejmowe.
K o m i s j a  b u d ż e t o w a  (ref, ^  Madeyski) 

przy rozprawie nad poz 47. Kub. Vll. prelimi­
narza  „wynagrodzenie dla 6 członków Rady 
uzkolncj krajowej* zastanawiała się n i d t e m . c z y -  
fej w dotychczasowem urządzeniu wewnętrznego 
tonu czy .ności Rady szKolnej krajowej, nie  wy­
padało dokonać pewnych zmian.

Czynności, które według statutu organizacyj­
nego do atry tucyj Rady szkolnej należą, są dw o­
jakiej natury : są to albo kwestie ogólne zas idni- 
r t r ,  iw ^ t ę t a n i o  daje wytyczny kierunek
dla rozwoju ■ kolnictwa krajowego tak pod wzglę­
dem naukowym, jak  administracyjnym, albo też 
sprawy potoczne, z wyk#m3ia ustaw szkolnycń i 
Ui bwał zasadniczych wypływające. W obec przy­
bywającej ciągle liczby szkół w kr-ju, w obec 
ciągłego postępu w warunkach dydakty­
cznych i pedagogicznych na polu o św ia ty , na­
reszcie iv ob tc  wzrastającej tern samem ilości i 
ważności spraw, które R *df szkolna kraj. ma za ­
łatwić, nasunęło się komisji pytanie, czyli niens- 
leżałoby dokonać zmiany, która stosując się do 
przytoczonych powyżej okoliczności miałaby na 
celu ułatwienie sprawowania czynności potocznych 
w taki sposób, ażeby ważniejszym czynnościom 
ogólnej natury  Rada szkolna jako taka, a zwłaszcza 
też autonomiczni jej ezłonkowie mogli się oddać 
z większą swobodą, poświęcić im więcej c z a su , 
spokoju i skupienia. A mianowicie gdyby ozyuno- 
śei Rady szkolnej potoczne ściśle i stanowczo o- 
kreślono i od innych oddzielono, gdyby dla za/a- 
twienia tych czynności urządzono stałe biuro zło­
żone z funkcjonarjuszów rządowych, oraz z nie­
których członków Rady szkolnej, wtedy dla z a ­
ła twienia spraw ogoln j natury wystarczyłyby 
może pewne okresy posiedzeń na kilku corocznie 
kadencjach. Takie urządzenie— zdaniem komisji — 
podpasłoby  może wybuniej charak te r  Rady 
szkolnej, jako najwyższej w kraju władzy oświa­
tą Kierującej. Ono miałoby i tę nader ważną ko­
rzyść, iż współudział autonomicznych jej człon­
ków spocząłby na warunkach więcej rzeczywi­
stości odpowiadających. L  jednej strony bowiem 
nie byłoby irudnem wybrać pojedynczych dele- 
legatów autonomicznych, którzy, rozporządzają 
odpowiedniem uzd dnieniem, mogliby całą pracę 
swoją poświęcić ua  usługi Rady szkolnej krajo­
wej i przyjąć siały udział w jej biurze. Z d ru ­
giej zaś strony łatwiej spodziewać się można, że 
znalazłoby się zawsze w kraju szersze grono 
mężów uzdatnionych, d 'a  Lióryeh dzisiaj z po­
wodu stałego zajęcia w R adli*  ■łkotn^j prayjęeie 
udziału tamże je s t  niepodobne.

U rządzenie takie pociągałoby za sobą praw do- 
p o d o b u ie  także zm ianę system u co do w ynagro­
dzenia dla członków Rady szkolnej, Które po- 
w innoby odpowiadać charakterow i zajęcia stałego 
w biurze Rady, lub okręgowego na zebraniach 
Rady.

Obecny przy rozprawach komisji komisarz 
rządowy, na stósowne zapytanie złożył oświadcze­
nie, że myśl zmiany regulaminu Rady szkolnej 
kraj, przez komisję poruszona, dozna od R ządu 
krajowego życzliwego poparcia.

Z tych poglądów wychodząc, komisja budże 
luwa wnosi, aby Sejm uchwalił rezolucję n a s tę ­
pującej t r e śc i :

1) „W zywa się Radę szkolną kraj. a w zglę­
dnie Rząd, ażeby się zastanowiły :

a) Czy nie byłaby pożądaną zmiana we­
wnętrznego urządzenia Rady szkolnej krajowej, 
któraby zaprowadziła stanowczy podział między 
CŁJ n uościami potocznemi a czynnościami ogólnej 
natury i załatwianie pierw zych przekazała biu- 
ru tojie Rady, drugich zaś kolegjalnym je j  
uch%ałom .

b) Ozy w taknn razie posiedzenia Rady nie 
powinna się odbyw ać w pewnych perjodycznych 
kadencjach.

2) Poleca się Wydziałowi kraj., ażeby u- 
względmaiąc pytania a i i  rezolucji 1, zbadał 
pytanie dalsze, czy sprawowanie czynności au 
tonomiczny.-h członków Rady szkolnej krajowej 
nie powinu > być uważane za obowiązek obywa­
telski, pełniony bezpłatnie, jedynie za wypłatą 
dyet i kosztów podróży.

K o m  s j a  a d m i n i s t r a c y j n a  załatwiła 
sprawozdanie Wydziału kraj. o petycji m ieszkań­

ców przysiółka Wulka Turebska, o wyłączenie 
tej miejscowości ze związku gminy Turbia w pow. 
Tarnobrzeskim i utworzenie z niej samoistnej 
gminy.

Komisja (re f p . Leniński) zgodziła się na 
to wyłączenie i wnosi odpowiedni projekt do 
ustawy. Następnie załatwiła komisja sprawozda­
nie Wyaziału ki aj. w przedmiocie petycji gm iny  
m. Lwowa i Krakowa dotyczącej rozkładu ko­
sztów stałego kwaterunkn wojska, jakoteż petycje 
gmin m. Tarnowa i Sambora w tym samym 
przedmiocie.

Komisja (ref. Adam  JędrzejuUdcz) wnosi, 
aby Sejm nad temi petycjami przeszedł do p o ­
rządku dziennego, a nadto petycję m. Sambora, 
o ile dotyczy udzielenia pożyczki bezprocento 
wej na budowę koszar, przekazać Wydziałowi 
kraj. do załatwienia.

Następnie załatwiła komi-ja sprawozdanie 
Wydziału kraj. o petycji gm. Frysztak , domaga­
jącej się przyjęcia na fundusz kraj. kosztów u 
trzym ani*  wbeych włóczęgów w K asz tach  gmin­
nych.

Komisja (ref. p . Ok i iec) wnosi, aby ( h j n  
uchwalił rezolucję :

1) wzywającą Rząd, ażeby przyspieszył zmia­
nę ustawy o przynależności z 3. g rudnia  1863. 
(Dz. u. p. Nr. 165) w kierunku wskazanym u 
chwałą sejmową z dnia 17. października 1881 r.

2) poi*eającą Wydziałowi kraj., ażeby po­
rozumiał się z Rządem celem spowodowania władz 
administracyjnych i sądowych do ścisłego wyko­
nywania przepisów prawnych mających na celu 
zapewnienie należytego pospiechu w wydawaniu 
orzeczeń szupasowych;

3) polecającą Wydziałowi kraj., ażeby zba­
dał w jakich warunkach mogłyby powstać w kra­
ju  naszym siikłndy przymusowej pracy w myśl 
ustawy z 24. maja 1885 (Dz. u. p. Nr. 90) a

; ewentualnie przystąpił d i  rokowań z Rządem w 
tej mierze.

K o m i s j a  g o s p o d a r s t w a  k r a j o w e  
g o  załatw.ła wniosek p. Romanowicza w przed­
miocie do&Ław dla urmji wchodzących w zakres 
rękodzielnictwa krajowego. Komisja (referent 
p . Wierzbicki) wuosi, aby Sejm uchwalił re ­
zolucję wzywającą Rząd, by po upływie dotych­
czas obowiązujących kontraktów, przy zabezpie­
czaniu i nabywaniu gotowych artykułów ubrania 
i umundurowania dla arm  i, uwzględniał Towa­
rzystwa i konsir- ja  rękodzieln ów kraju nasze­
go, i żebj y ttg  rozpisywaniu warunków do­
stawy nio stawiano wymagań wykluczających z 
góry produkcję krajową.

K o m i s j a  p e t y c y j n a  załatwiła petycję 
„Gremium ehrześcjańsKich Kupców i przemysłow­
ców we Lwowie" o utworzenie wydziału handlo­
wego przy szkole Politechnicznej we Lwowie. 
Komisja (ref. p . Merunowicz) przychyliła się do 
treści petycji i wnosi, aby Sejm uchwalił rezo­
lucję wzywającą Rząd, by w drodze właściwej 
przyprowadził do ,-kutku urządzenie wyższego kur­
su handlowego przy szkole Politechnicznej we 
Lwowie, a to niezależnie od zamiaru urządzenia 
niższego kursu handlowego przy projektowanej 
średniej szkole przemysł wej we Lwowie, k tóre­
go utworzenie również je s t  pożądanem.

Mowa posła dr. E. Czerkawskiego^
wypowiedziana na posiedzeniu Sejmu d. 4. b m. 

to rozprawie nad wnioskiem p. Romańczuka.
Jeden  z f ran cu sk ich , jeżeli się nie m y lę , 

s ta tystów  powiedział, że nie należy łatwo przy­
stępować do zmiany istniejącej ustawy, ale 
owszem o ile możności utrzymywać ją w dawnej 
mocy. I  słusznie , bo każda ustawa jes t  jakoby 
duszą społeczeństwa, jeżeli dłużej żyje, jest  jakoby 
zasada, na której spoczywa ustrój życia jego. 
Każda nagła  zmiana wywołuje niemiłe, a czasem 
i niebezpieczne przesilenie w tym organizmie. 
Podobnie jak  organizm indywidualny winien uni­
kać o ile możności gwałtownych przesileń, aże­
by nie umarł, to samo także przestrzegać winien 
i organizm społeczny. Z a  L-m jednak nie idzie, 
ażeby poważny polityk oczy m i.J  zamknąć na 
istotnie się wydarzające potrzeby takich zmian.

Rozwój stosunków natura lnych , a przy tern mo­
żliwe pierwotne usterki ustawy mogą wyrodzić 
niedogodności, wyrodzić wadliwości w społeczeń­
stwie , które usunąć koniecznie potrzeba. Poważny 
polityk nie będzie się w ahał przystąpić wtenczas 
do tej zm ian y ,  zachowując jednak ile możności 
zasadę a zadawalniając się jedynie  temi popraw­
kam i,  które mu się wydają koniecznemi i których 
reforma wymaga. Podobnie też z tego stanowiska 
zapatrywać nam się należy na sprawę, która nas 
właśnie zajmuje, wywołaną zeszłorocznym wnio­
skiem p. Romańczuka , a teraz sprawozdaniem , 
które o nim złożyła komisja edukacyjna. W ciągu 
dyskusji kilka razy o tern napomknięto, że ma 
to być niejako furtką do ugody między dwoma 
plemionami naszego kraju. Inni starali się swoje 
wywody oprzeć na przedstawieniu historycznych 
stosunków, jakie między temi plemionami kiedyś 
zachodziły i wyprowadzić s tąd  wnioski o tern, co 
by w teraźniejszości uczynić należało. J a  sobie 
nie peuwolę przechodzić na to pole, sądzę 
owazatn, i e  tuiajj nie jes t  miejsce do ugody. Z re­
sztą ugod* p r s y p n o e s a  pewne ustępstwa z jo- 
«&.*) i drugiej strony, do których ani jedna, ani 
dng* strona tutaj nie je s t  skłonną, ani gotową, 
a co się tyczy wywodów genezy historycznych 
stosunków ty c i  awócn plemion, to zdaje mi się, 
ie  są one z u u d t o  wiadome wszystkim członkom 
tej wys. Izby, i zanadto wyczerpująco zostały tu 
wyłuszcz- n r ,  kiedy my „ustawę o języku wy­
kładowym “ uchwalali, ńż tby  potrzeba było do te­
go powracać.

J a  więc zajmę to stanowisko, o którem po­
wiedziałem, trzeźwo i spokojnie zastanawiając 
się nad treścią wniosków p. Romańczuka i po­
zwolę sobie z b a d a j  o ile one odpowiadają is tn ie ­
jącej potrzebie i będę się s ta ra ł  z mojego skro­
mnego stanowiska wskazać, coby uczynić na le ­
żało i czyli czynią tym wymaganiom w dosta­
tecznej mierze zadość wnioski komisji eduka­
cyjnej.

Wnioski p. Romańczuka zmierzają do zmiany 
artykułu II. i artykułu V. ustawy o języku wy­
kładowym. J e d e n  z nich zajmuje się językiem 
wykładowym w szkołach ludowych, drugi tym 
językiem w szkołach ś redn ich , a to będzie 
także wąukiem mego przemówienia. Będę n a j­
pierw mówił o tern, co ustawa nakazuje pod 
względem ję z jk a  wykładowego w szkołach lu­
dowych, a potem przejdę do szkół średnich.

Artykuł I. ustawy naszej o języku wykła­
dowym postanawia, że o jęz j ku wykładowym s ta ­
nowią ci, którzy szkołę utrzym ują, zasada jak 
każdy przyzna iu jałuszniejsza, bo m e niużna 
temu, kto powziął pierwszy myśl założyć szkołę 
. Kto ku pewnym celom szkołę zbudował i u trzy­
muje, odmówić tego naturalnego prawa. W całej 
pełni stosuje się ta zasada do szkół prywatnych 
i wyznaniowych innych, które nie żądają i nie 
pobierają zasiłków z funduszów publicznych. 
Inaczej się rzecz ma ze szkołami, które taki za­
siłek pobierają. Pobierając go muszą służyć c e ­
lom publicznym, które niezależne są od widoków 
prywatnego człowieka, albo prywatnej korporacji. 
Słusznie przeto artykuł II .  ustawy o języku wy­
kładowym wymogą, ażeby tutaj pod tym wzglę­
dem także i władza krajowa, w naszym przy­
padku Rada s z k o ln a , miała pewną wytkniętą 
sobie ingerencję.

Ustawa krajowa w artykule II. postanawia, 
że o języku wykładowym w takich szkołach 
orzeka w pierwszym rzędzie gmina, a to orze­
czenie mu ulegać zatwierdzeniu władzy szkolnej 
krajowej. Opiera się ustawa tutaj na  tern przy­
puszczeniu, że gmina najlepiej je s t  w stanie osą­
dzić, jakie są szczegółowe miejscowe potrzeby 
każdej szkoły, a władzę krajową uważa niejako 
jako stróża sumienia publicznego, który ma prze­
strzegać, ażeby w zastosowaniu ustawy nikomu 
nie została wyrządzona krzywda. Panowie 1 każdy 
przyzna, i e  w takiem rozumowaniu i w takich 
postanowieniach je s t  s łu szn o ść !

Proszę P a n ó w ! Nawet ustawa państwowa 
w artykule VI. w cokolwiek odmienny sposób, 
ale tę samą myśl wyraża. Zlewa ona prawo po­
stanowienia o języku wykładowym w szkołach 
ludowych publicznych na Rade szkolną krajową, 
a więc na  władzę szkolną kraiową, po wysłu 
ehaniu tych, którzy szkułę utrzymują. Łączy nie­
jako artykuł I. i II. —  bo nasza ustawa jes t  
wcześniejszą, aniżeli ustawa państwowa — zlewa

przeto niejako myśli I. i U. artykułu naszej 
usta vy. Stawia w ten sposób, który w znacznej 
mierze odpowiada intencji, którą m ał Sejm kra­
jowy, gdy ową ustawę uchwalał. J ak  powiedzia­
łem zasada ta  w teorji jest jak  najsłuszniejszą. 
W praktyce jednak nie można tego zaprzeczyć, 
że może ona wywołać zastosowania, które będą 
budziły uczucie prawdziwego lub rzekomego 
uścisku. A jeżeli tak jest, to je s t  obowiązkiem 
władzy legislacyjnej tej możności na przyszłość 
przeszkodzić. Owoż Panow ie w pierwszym rzę­
dzie orzeka, jak  już powiedziałem, o języku wy­
kładowym gmina, a orzeka przez swoją Repre­
zentację. Jeżeli gmina złożona jes t  z rozmaitych 
warstw, a w naszym przypadku z rozmaitych 
szczepowych plemion, to pospolicie będzie się 
wydarzało, że jedna  z tych warstw, albo jedno 
z tyeh plemion ujrzy się w mniejszości, a natu 
ralnym biegiem rzeczy idąc dalej za tą myślą, 
znajdziemy, że i w Reprezentacji będzie większość 
lub mniejszość. Większość jak wiadomo zawsze 
decyduje. Łatw o Dyć może i ja  przypuszczam, że 
zwykle tak się d z ie je , że większość wyrozu­
miała na potrzeby mniejszości nietylko o sobie 
będzie pamiętała, ale także uchwali w każdym 
razie to co słuszność wymaga, ażeby mniejszość 
w idziała swe słuszne potrzeby zaspokojone. J e ­
dnak nie przeczę także, że może być inaczej.

Większość może uehwalić rzeczy jedynie w 
interesie własnym, z pominięciem interesów 
mniejszości. N atenczas mniejszość będzie się 
czuła pokrzywdzoną, a władza krajowa może się 
zadowalnisjąc sprawdzeniem formalności takiej 
uchwały, sprawdzi tylko, że większość rzeczy­
wiści* była, a więc zatwierdzi to, nie nadając, 
o ile się stało zadość także względom s łu ­
szności.

Przecież Panowie i że uczucie takie pokrzy­
wdzenia jes t  co najmniej możliwe, to nam do­
wodzą owe zajścia, których świadkami przed 
kilku laty byliśmy we Lwowie, kiedy powstała 
agitacja zmierzająca do tego, ażeby we Lwowie 
jedną szkołę ludową z językiem wykładowym 
ruskim założyć. Skończyły się te zabiegi na tern, 
że gm ina miasta Lwowa w swojej wyrozumiało­
ści przychyliła się nareszci* do tego, żeby przy 
jednej ze szkół miejskich zaprowadzić klasy ró ­
wnorzędne z języriem  wykładowym ruskim, z tym 
widokiem, że te klasy mogą się przekształcić 
na odrębną szkołę, jeżeli potrzebę takiej odrę­
bnej szkoły z czasem stwierdzi zaludnienie tej 
szkoły, czyli tak zwana frekwencja.

Jak  słyszałem, dotychczas liczba uczęszcza­
jących do tych klas p&ialelnych uczniów nie 
ziściła żywionyeh przedtem oczekiwań, bo w czte­
rech klasach ma być tylko 120 uczniów, to wy­
pada 30 na jedną  klasę i nie usprawiedliwiła 
owych nawoływań poprzednich, które jak  panom 
wiadomo, doprowadziły do bolesnego faktu wy­
roku wydanego przez Trybunał państwowy, uwa­
żanego w swoim czasie za naruszenie ustawy 
krajowej i naszego ży.is autonomicznego i od­
czute nader boleśnie w całym kraju. Nikt nie 
może sobie życzyć, ażeby takie zajścia częściej 
się powtarzały. Panowie 1 usiłowaniom agitatorów 
mężnie i odważnie można stawić czoło, a le  t ru ­
dniej to uczynić, jeżeli na  tle żądań tkwi wzgląd 
sprawiedliwości a juźci n ik t z nas  nie zaprzeczy, 
że warstwy społeczeństwa będące chwilowo w 
mniejszości zasługują także na  to, ażeby im 
była wymierzona sprawiedliwość. Jeżeli chcemy 
zapobiedz takim agitacjom, niepokojeniu umy­
słów czyli rzetelnemu cz>li tylko pozornemu, 
to nie możemy tego w inny sposób uczynić, jak  
sprowadzając sprawę n a  tory ustawy i zabez­
pieczając w sposób odpowiedni także mniej­
szościom prawa. Sądzę, że do tego dąży pierw­
sza część wniosku p. Romańczuka. Żąda on, 
ażeby to uczyniono w drodze ustawy i prdaje 
oraz granice, w których to stać się może i po­
winno. (Dok. nast.)

Odwet.
Także K urjer Poznański powtarza wiado­

m ość  podaną prz-z nas onegdaj o rzekom ym  car 
skini ukazie  b«nicyjDym, za m ieszczo n ą  podobno  
najprzód w Prańkfurt. Z tg ., a następnie  w ko­
respondencji odebranej z Suwałk przez Dziennik 
Poznański. Aczkolwiek podaliśmy już treść tego

ukazu, wyrażając pewną rezerwę co do prawdzi­
wości jego, to przecież uważamy za rzecz uieko- 
nieeznenie stosowną podanie dziś tej wiadomości w 
dosłownym tekście Dziennika Poznańskiego.

Korespondent jego pisze :
„Ukaz ten t rzym anjm  jes t  dotąd w głębo­

kiej tajemnicy, wkrótce jednak będzie ogłoszo­
nym. Nie wierzyłbym, gdyny mi to ktokolwiek 
opowiadał, ale pod słowem honoru czytałem ta­
kowy osobiście.

Za prawdziwość więc tego, eo piszę, ręczę 
słowem honoru.

Ukaz zarządza w zasadz ie . Wypędzenie z 
granic państwa wszystkich poddanych prusL.ch, 
którzy do Nowego roku 1886 nie przyjęli pod­
daństwa rosyjskiego; tym z pruskich poddanych, 
którzy mu ją  majątki ziemskie, ukaz daje oóm 
miesięcy czasu do urządzenia swoich in teresów , 
oddania w dzierżawę lun a i mi ni strać ję komnś z 
tutejszych poddanych; kto ma fabrykę to 6 mie­
sięcy . robotnicy stale zajęci w fabrykach od 6 
do 8 tygodni d* opuszczenia fabryki i a r a 1; 
parobkom i robotnikum rolnym najwyżej 6 tygo­
d n i ,  wreszcie majstrom i rzemieślnikom nie ma­
jącym stałego zajęcia i wszystkim szukającym 
pracy przybywającym z Prus najwyżej tydzień 
jeden danym będzie do opuszczenia granic pań­
stwa.

To ma być publikowane zapewne po Nowym 
roku starego stylu, to jest po 13. stycznia. Za 
kilka tysięcy niewinnych wypędzonych Polaków 
Rosja odwetaje wypędzeniem przeszło 100.000 
Niemców ze swoich g r a n ic ! Pomiędzy Niemcami 
będą wypędzeni i nasi ziomkowie, ale to już  raki 
nasz los na świecie, gdziekolwiek i k o m u K ols iek  
jest źle, to Polakom przedewszystkiem naj­
gorzej". ________________

Domonstracja rosyjska w  Pradze 
czeskiej.

Przed paru dniami otrzymaliśmy z Pragi 
czeskiej korespondencję, w] Której w jaskrawem 
bardzo świetle przedstawione zostało przyjęcie, 
jakie Czesi zgotowali w Pradze  pewnemu Sła- 
w ansk iem u  d ’Agrflniewowi i j rgo  rosyjskiemu chó­
rowi. Jednakowoż nie umieściliśmy tej korespon­
dencji n r  razie, właśnie dla tej jej jaskrawości, 
w mniemaniu, że autor jej może mimowoli prze­
sadził. Tymczasem dziś znajdujemy w tym sa­
mym przedmiocie korespondencję z Pragi w 
Dzienniku Poznańskim , która podobnież j a ­
skrawo i z większemi jeszcze szczegółami mó­
wi o tern samem. Powtarzamy ją  tu  z wialkiem 
talem w całości — bez żadnego od siebie ko­
mentarza. Korespondent p isze :

„Jako ilustrację tak zwanej „wzajemność, s ło ­
wiańskiej" i „przyjaźni polsko czetkiej," przesy­
łam  Krótką wzmiankę o bytności i przyjęciu w 
Pradze pana Słowiańskiego d’Agn ni. w - i jego 
chóru.

'Wystąpił on z produkcjami swemi na  Nowy 
Rok, w teatrze narodowym czeskim. Przy jm ow a­
no je  z zapałem i okrzykami. Nazajutrz produ­
kował się także: po odśpiewaniu programu, pu­
bliczność galerjowa domagała się „hym nu naro­
dowego"; posłuszna p. SławiansKi w y lu a a ł  zaraz 
„Boże csria chram ": pieśń tę Czesi wysłuchali, 
jak  my ewangelji, „powstawszy i z uwagą, a po­
tem klaskali i krzyczeli z taką radością, jak 
gdyby niebo się im otworzyło. Zachęcony tern 
przywódca cnóru , osyjskiego zamieścił dni n a ­
stępnych tak zwany „hym n narodowy" na  pro­
gramie, a publiczność przyjmowała go z rosną­
cym zapałem. Dzienniki tym czasem  rozwodziły 
się nad niesłychaną pięknością melodyj rosyj­
skich, nad muzyką przyszłości Słowian, która z 
tych pieśni się zbuduje itd., a oba najwięksi 
(Naród, Listy  i PSkrcik) zapewniały od rcdakcyj, 
t e  p. S. wykonywa bym ny narodowe wszystkich 
Słowian, zapominając, że „Boże caria ch rsn i"  
jes t  hym nem  eticjaluyiu caratu i że z liczby 
wszystkich Słowian opuszczono Polaków. Nie 
będę tu się rozwodził nad niedorzecznościami, 
które z powodu czterodniowych występów popi­
sali feletoniści dzienników praskich o historji 
muzyki rosyjskiej, o m niem anem  wywołaniu wojny 
tureckiej przez panią Sławiańską, o pochodzeniu 
pieśni rosyjskich z XII. wieku (czemuś już np. 
nie z VI. wieku przed Chrystusem?) itd. Głup­
stwo samo przez się w Dicość się obraca. Ale
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|j f  dziejowym przełomie.
Powieść historyczna z XVgo wieku.

Przez

Józefa  R ogosza.

Tom pterwszy.

(Ciąg C. ilszy).

Obława by ła jeszcze w głębi kniei, lecz psy 
ujadały już niedaleko. Nagle zagrzmiał samopał 
kaięcia op&ta, napełniając bór groźnym hukiem, 
* przejmując zwierza n iezmiernym strachem. Po 
Łtrzale dał się słyszeć ryk, aż drzewa zadrżały, 
psy zaczęły przeraźliwie ujadać, na lioji zaś m y­
śliwi ruszyli z miejsc swoich, gdyż tam, gdzie 
stal opat, kilka głosów w ołało:

— '"ledźwiedź 1 Niedźwiedź I 
Każdy teraz biegł w to miejsce, gdzie uka- 

zał się ów zwierz wielki a g rnź iy ,  o którym 
starzy ludzie opowiadali, że niegdyś był stałym i 
gęstym mieszkańcem lasów bawarskich, lecz te­
raz, przez człowieka ścigany, już coraz rzadziej 
Dokazywał się w tych stronach.

VI.
Ostatni dzień łowów księcia epata był nad- 

wyczaj szczęśliwy. Przez o iły tydzień  tyle nie

upolowano ile w tym dniu jednym. Na łące le­
żały olbrzymie kopce z jeleni, dzików, kozłów, 
wilków i drobnej zwierzyny. Tę ostatnią tylko 
Knechty zabijały, gdyż ani lis, ani szarak nie 
był godzien ręki rycerza. Ciekawość ogólna, nie 
na te jednak trofea była skierowana. Wszyscy 
jak  byli, damy, panowie, rycerze, zakonnicy i pa­
chołki, n a w e t  sowiźrzały i linoskoki, ki nryeh bez­
czynne czekanie koło wozów już oddawna znu­
dziło, cisnęli się teraz pod gałęzie rozłożystego 
dębu, gdzie n» ziemi rozciągnięty leżał niedźwiedź. 
W elki był jak  wół, z otwartej paszczy i z boku 
lała mu się posoka, którą ogary chciwie chłeptały. 
Jedni targali go za kudły, drudzy oglądali, czy 
ma tłuste łapy, inni ubolewali, że kożuch nie 
będzie tsraz  z niego dobry, a wszyscy sławili 
m ęz t—o opata, gdyż z jego to własnej ręki legł 
ten olbrzym leśny.

Niedźwiedź szedł wprost na niego z podnie- 
sionemi łapami, przyczem gniewnie mruczał, psy 
bowism, w koło go obskakując, złośliwie z a futro 
go szarpały. Opat, samopał wymierzywszy, g ierm ­
kowi, co stał obok z hubką żarzącą, kazał go 
poapalić. Str  ał padł, ale zwierza nie zabił. 
Twarde kamyki, któremi bron była nabita, zdarły 
mu tylko skórę z boku. Niedźwiedź ryknął z bolu 
i jak  wściekły rzucił się na opata. Ten, nie 
i f laża jąc  na grożące mu niebezpiei zeństwo, chwy­
cił oszczep oburącz, i tak .;ilnie uderzył nim 
niedźwiedzia w paszczę otwartą, że koniec oszcze­
pu przebił mu na wskróś kark kudłaty. Zwierz 
zwalił się na wznak, opat zaś oszczep całym cię­
żarem swego ciała wbił w ziemię. Chociaż książę

należał do najmocniejszych ludzi w Bawarji, n ikt 
bowiem, z tą, co on, łatwością an_ podków nie 
łamał, ani drucianych koszulek nie rozdzierał, 
mimo to położenie jego było groźne. Niedźwiedź, 
ai-z śmiertelnie ugodzony, zaczął się wydzi rad, 
opat zaś czuł, że siły go opuszczają, lecz na jego 
szczęście, rycerze niedaleko stojąćy, ostrzeżeni 
giermków wołaniem, pospieszyli ma na pomoc i 
zwierza dobili.

Teraz opat, mając jednę nogę na ziemi, d ru ­
gą na cielsku zwyciężonego potworu, stał z g ło­
wą hardo do góry podniesioną, i wodził dokoła 
okiem tryumfatora, po obu zaś jego bokach my­
śliwi trąbili na  d łag.ch rogach, zwołując w to 
miejsce wszystkich uczestników polowania.

Jedną z pierwszych była Teresa, bratanica 
opata. Ta  na  widok niedżwiezia radośnie krzy­
knęła, potem ukląkłszy nad nim, wzięła go za 
głowę, raz i drugi ukąsiła go w ucho, ręką ta r­
gała go za kudły, w końcu rzuciła się na wznak 
i zaczęła się po nim tarzać. Zaiste, musiało być 
nie mało dzikiego w jej radości i ruchach, skoro 
stryj, acz na  wiele rzeczy wyrozumiały, gniew­
nie k izyknął:

— Dosyć tego, Tereso 1 W stań!
W stała , a ujrzawszy wśród tłumu Spytka 

M elsztjńskirgo, pochwyciła go za rękę, i poka- 
zując na  niedźwiedzia, z a w o ła ła :

— Jak  wrócicie do waszego kraju, opowiedz­
cie, jacy u nas są ry c e rz e !

Pietrasz , który sta ł  niedaleko, usłyszawszy 
to, rzekł do Krystyna z P ra c h a t ic z :

—  Wielka rzecz 1 U nas każdy rab tej sztnki 
dok te ,  n ie  dopiero rycerz l

Tak mężczyźni, jak  damy, które tymczasem 
z kolas powysiadały, cisnęli się teraz do opata, 
by mu złożyć swoje gratulacje. On s łuchał z 
uśmiechem, lecz nikomu nie dziękował. Dopiero, 
gdy z m atką przystąpiła druga jego bratanica, 
rodzona siostra Teresy, złotowłosa i niebiesko­
oka H erm ina, która  tak była do Teresy podobna, 
jak  niebo do ziemi, gdyż o ile tamta była wcie- 
lonem junactwem, o tyle ta wyglądała na kobietę 
łagodną i słodką, dopiero wtedy książę schylił 
się i dziewczę w pół objąwszy, głośno ją  poca­
łował.

Gdy wszyscy uczestnicy polowania, a było 
tam razem przeszło czterysta osób, prócz chło­
pów, którym łowczy w skazał miejsce ua końcu 
łąki, '.gromadzili się do koła dębu, wtedy słu­
żba, na znak dany przez opata, pozdejmowała 
z wozów przeróżne mięsiwo, z kilku beczek spu­
szczono do srebrnych naczyń wino reńskie, in ­
nego bowiem nie pijano na dworze opata i po 
krótkiej modlitwie, odmówionej po łacinie przez 
wielkiego ja łm użnika, zaczęła się przekąska. Ka­
żdy jad ł  stojąc, by czasu nie tracić, do' opactwa 
bowiem, dokąd książę całe towarzystwo na wie­
czorny objad zaprosił, było z tego miejsca prze­
szło dwie mile i do tego po złej drodze. I  pod­
czas, gdy panowie jedli, słudzy i chłopi ładowali 
zwierzynę na wozy, które zaraz odchodziły jeden 
po drogim, by potem n a  drodze nie za rad za ły .

Goś. ie słowiańscy mało co jedli. Chociaż 
łowy spraw iły  im wielką przyjemność, zwłasz­

cza, że k aż ly  z nich coś zabił, mimo to spieszno 
im było dalej ,echać. Po krótkiej tedy naradzie, 
pud^ przewodnictwem Krystyna, udaj. i>ię g r e ­
m ialnie  do księcia, żeby mu podziękować za go­
ścinne przyjęcie i równocześnie go pożegnsć. 
Opat, ujrzawszy nadchodzących, wesoło zapytał:

—  I cóż, nie żałujecie, zem was zatrzym ał ?
— Przeciwnie, bardzo nawet jesteśmy wdzię­

czni waszej miłości — Krystyn odpowiedział —  
gdyż żaden z nas nie uczestniczył dotąd ani w 
takich łowach, ani cie y idz ia ł  tyła możnycb ry­
cerzy razem zgromadzonych, ani nie podziwiał 
takich bogactw, jak  te, które teraz żywemi o- 
czyma oglądamy.

Pochlebstwa, stosownie do wymagań wieku, 
wypowiedziane gładko a poważnie, zrobiły na 
słuchających dobre wrażenie. Opat sam uśmie­
chnął się i podnosząc świeżo nalany puhar do 
ust, rzekł:

— Za wasze zdrowie!
Wychylił i ua znak łaśki największej podał 

pubar Krystynowi z poleceniem, by w szyscy jego 
towarzysze z niego pili. Gdy puhar  obiegł koło, 
Krystyn, oddając go księciu, tak przemówił:

—  O ziemia, n słowiańskich, z których po­
chodzimy, mówią ladzie, że tylko one są praw­
dziwie gościnne. Tymczasem dziś przekonaliśmy 
się, że panowie germańscy pielęgnują także tę 
cnotę, a ponieważ umiemy cen.ć wszystko, co 
piękne i wzniosłe, więc z tym większym żalem 
żegnamy teraz waszą miłość i waszych przyjaciół 
dostojnych.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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nie mogę nie protestować przeciw ustalonemu 
tutaj pojęciu, i e  hym n  rosyjski urzędowy ma być 
narodowym i przeciw nowemu zwyczajowi, że 
mówiąc o wszystkioh Słowianach pomija się nas, 
podobno z nich wszystkich najczystszych i na j­
serdeczniejszych. Płaszczenie się Czechów przed 
Rosją oficjalną dochodzi do takiego stopnia, że 
oburza każdego uczciwego Słowianina i niesło- 
wianina a Oburza nas Polaków przedewszyst- 
kiem, bo w tern oklaskiwaniu nymnu carskiego 
każe u am widzieć uświęcenie przez ogół czeski 
postępowania tego Rządu, który niemiłosiernie 
gnębi nasz naród, a tern zapominaniem o nas 
skłania do wątpliwości co do proklamowanej 
przyjaźni czesko-polskiej.

Dla czego Czesi nie umieją, czy raczej nie 
chcą odróżniać narodu oa Rząau  rosyjskiego, 
chociaż Polacy ta k  od daw na ich o to proszą? 
Dla czego świadomie wyłączają nas z rodziny 
słowiańskiej ? Czekamy na to odpowiedzi dzien­
ników praskich. Jeżeli się nie doczekamy, napi­
szemy ją  sami na temat, że .lepszy wróg otwar­
ty, niż fałszywy przyjaciel."

K R O N I K A .
Lwów dnia 15. stycznia.

Wiadomości Z dworu. Cesarz udzielał dnia 
11. bm. przed południem ogólnych posłuchań i 
przyjął pomiędzy innymi ks. Konstantego C z a r ­
t o r y s k i e g o  i nowego biskupa tarnowskiego ks. 
Ł  o b o s a.

Tegoż dnia wieczorem o godz. 6. odbył się 
obiad u cesarza, na którym byli pomiędzy innym i: 
jenerał-poruczniu R o d a k o w s k i  i jenerał-major 
S e m b r a t o w i c z

Ślub arćyksięuia K a r o l a  S t e f a n a  z arcy- 
usięzniczką M a r  j ą  T e r e s ą ,  córką arcyksięcia 
Salwatora, odbędzie się d. 28. lutego.

Z Salzburga donoszą, że cesarz austrjacki 
zakupił dobra Gastein za 550.000 złr.

Wiadomości osobiste. Nasz współpracownik 
p. Kazimierz O s t a s z e w s k i - B a r a ó s k i  przy­
stąpił jako spóinik do wydawnictwa Dziennika 
Polskiego. — Ks. J a ż y ó s k i ,  doktor medycyny, 
zaj mający się wyłącznie masażem, wezwany zo­
sta ł  do Rzymu dla niesienia pomocy Ojcu św. Ks. 
.Tażyński mieszka stale w Irlandji, a pochodzi z 
W arszaw y.— N a u m o w ł c z  przybył dnia 12 bm. 
do Petersburga. Zabawi on tam dni kilka, poczem 
powraca do Galicji.

Nekrologja. Karol D i 11 r  i c h, starszy wła­
ściciel fiimy i zakładów fabrycznych w Żyrardowie, 
zmarł d. 11. bm. W  świeoie przemysłowym Kró­
lestwa Polskiego zajmował jedno z pierwszych 
miejsc, zarządzając fabryką i zakładami żyrardow- 
skiemi, stanowiącymi obecnie własność Towarzy­
stwa. — W  Kairze zmarł dnia 14. bm. hr. Au­
gust R e l l e g a r d e ,  w sskucek choroby piersiowej.

Kalendarz. 8 o b o ta  (16.): Marcelego — Wło­
dzimierza. Wschód słońca o goaz. 7. min. 52, za- 
chód o g  dz. 4. min. 29. Długość dnia 8 godz. 
45 min.

K a i e u d a r z y k  m y ś l i w s k i .  W  styczniu 
wolno polować na kozły, zające, lisy, jarząbki, cie­
trzewie, głuszce, bażanty i kuropatwy, dropie i 
pardwy i na ptactwo wodne i błotne.

Z życia towarzyskiego. Zwyczaj przyjęty 
z za granicy ranków z tańcami, przyjął się obe­
cnie i u nas. Wczoraj u hr. Comello odbyła się 
pierwsza tego rodzaju zabawa, która będzie się 
powtarzać co czwartku. Obecni b y l i : hr. M. Bor­
kowska z córką, hr. Mołodecka z córkam i, hr. 
Skarbkowie i Łubieńscy, pp. Hubal Dobrzańscy, 
p. Jaworska ltd. Tańce wybornie prowadzone przez 
p. Niezabitowskiego, przeciągnęły się do późnego 
wieczora. Witamy tę nową rozrywkę towarzyską 
z wielką przyjemnością, i nie wątpimy, iż wielce 
przyczyni się do rozbudzenia życia towarzyskiego 
naszej stolicy.

W  Baniłowie Ruskim odbędzie się d 18. lu ­
tego ślub panny Marji Bohosiewicz, córki pp. 
Krzysztofo wstwa Bohusiewiczów, z panem Janem 
Jakubowiczem.

Kronika karnawałowa. Dowiadujemy się, że 
w karnawale bieżącym odbędzie się w sali K a ­
syna miejskiego bal ochotnikow jednorocznych. Za- 
nawy podobne odbywają się w Wiedniu corocznie 
i mają reputację ustaloną. Do komitetu urządza­
jącego oprócz jednorocznych ochotników, wstąpiło 
kilkunastu poruczników. Protektorat nad balem 
przyjął ks. Wlirtemberg. Dzień nie jest jeszcze 
oznaczony.

Nabożeństwo Żałobne. Za spokój dnszy ś. p. 
dra Tadeusza Żulińskiego, b. wice-prezesa Towa­
rzystwa gimnastycznego „Sokół" we Lwowie, od­
będzie się, jako w rocznicę śmierci dnia 18go 
stycznia 1886 roku o godzinie dziesiątej rano 
w kościele 0 0 .  Bernardynów we Lwowie, żałobne 
nabożeństwo, na które zaprasza Wydział „Sokoła" 
swych członków i wszystkich, komu drogą pamięć 
zmarłego.

Bank się wali . . . .  w sprawie zakładu 
zastawniczo - kredytowego w gmachu teatralnym 
otrzymujemy dziś bliższe szczegóły. Dyrektor tej 
instytucji p. Gamrat wydalił się ze Lwowa jeszcze 
w kwietniu, B .nk  jednak starał się wszelkiemi 
możliwemi sposobami upozorować jego nieobecność. 
P . Gamrat miał udział 10.000 zł., a jak  się po 
kaeuje, pieniądze te wycofał w czasie należytym, 
zabierając nadto ze sobą 40.000 zł. Ciekawą jes t  
także sprawa sporządzania bilansów. Od dwóch 
la t  Bank nie ogłaszał wcale bilansów, az dopiero 
te raz  polecono p. Bielańskiemu sporządzenie bi­
lansu za r. 1sj84. Bilans ten ma być ukończony 
przed 19. bm., w tym bowiem dniu ma się odbyć 
walno zgromadzenie członków. Obecnie Bank za­
wiesił wszelkie wypłaty i przyjmuje tylko pienią­
dze za wykupione zastawy. W arto także zanoto­
wać, że prócz magazynjera wszyscy inni funkcjo­
nariusze w oddziale zastawniczym przyjęci zostali 
bez złożenia kaucji, a nawet taksator złota pełnił 
służbę pod temi samen i warunkami. Można mieć 
nadzieje, że w najbliższej przyszłości wyjdą na 
jaw  jeszcze inne ciekawe szczegóły, które rzucą 
pewne światło na manipulację w podobnych insty­
tu c ja c h , które ciągną zyski z najuboższej klasy 
społeczeństwa.

W tutejszej ck. szkole weterynarji otrzymał 
d r ia  l t .  bm. stopień lekarza weterynaryjnego pan 
Józef Czarnek.

Napad. Wczoraj o godzinie 6. wieczorem po­
wracała od krewnych ulicą Karola Ludwika pani 
8., wdowa po wyższym urzędniku sądowym. Wtem 
wyskakuje ze sklepu p. Steifa wyperfmnc wany fa­
cet, elegancko ubrany, a wygwizdując arję z „Ga- 
sparona", przystępuje do owej damy i rozpoczyna 
wcale nie... salonową rozmowę robiąc jej rozmaite 
propozycje. Pani S. przyspiesza k ro k u , dając jw 
krótkich słowach napastnikowi odprawę, ten jednak 
nie zrażony wcale, kontynuuje rozmowę. Napa­
dniętej nie pozostało nic innego, jak  schronić się

do cukierni i prosić właściciela o przywołanie do- 
różkl, k tóra ją  odwiozła do domu.

Przypominamy przedsiębiorczym panom mło­
dzieńcom , że podobne sprawki mogą odpokutować 
14 dniami w areszcie policyjnym.

Przykład ciemnoty ludu. Małżonkom Wyclio- 
wańskim, rolnikom w W ykotach, w Samborskim 
powiecie, zachorowało w pierwszej połowie grudnia 
zeszłego roku małe dziecię na oczy. Stroskana 
matka, nie znajdując sposobu na ulżenie cierpienia 
swemu dziecięciu, udała się do swych przyjaciółek 
i sąsiadek c radę lekarską. Kobiety te poinformo­
wały swoją zmartwioną przyjaciółkę, że najsku­
teczniejszym środkiem do wyleczenia dziecka ze 
słabości oczu, jest  woda zebrana „z trzech wiej­
skich studni1 zmięt>zana z wudą, zaczerpniętą „z za 
dziewiątej miedzy", a następnie poświęcana w miej­
scowej cerkwi. Stosując się do tej rady, zamówiła 
matka chorego dziecka mszę św. n swego plebana 
i podczas takowej dała poświęcić wodę w powyż­
szy sposób przyrządzoną. Przesądny wójt,  Iwan 
Jarem ko, zawezwał Wychowańską przed „swój 
sąd" i za „czarowanie" skazał wrzekomą „gu- 
ślarkę" na karę pieniężną, którą bezzwłocznie wy­
egzekwował, zabierając jej ostatni i jedyny kożuch, 
Pokrzywdzona w ten sposób Wyckowańska wniosła 
skargę do Starostwa w Samborze. Władza ta, po 
zbadaniu rzeczy, zniosła zupełnie wydany bezpraw­
nie wyrok i nakazała wójtowi, aby kożuch, pod 
własną odpowiedzialnością, zwrócił bezzwłocznie 
właścicielce, przyczem wytknęła temnż „nieprawi­
dłowe postępowanie w powyższym wypadku, które 
świadczyło dobitnie o jego zacofaniu i ni3kim sto­
pniu oświaty, gdyż już sama wiara w czary (sło­
wa orzeczenia) zdraaza nie tylko brak oświaty, 
ale nawbt brak zwykłych zasad religijnych".

Nowe cygara. Zarząd tytoniu wprowadza 
z dniem 15. stycznia do swej sprzedaży osobli­
wych gatunków tytoniu i cygar 33 gatunków 
prawdziwych hawańskich cygar, pochodzących ze 
sławnych fabryk: La Comercial Romeo y Julieta , 
L a  Corona, La  Plor de Murias, La intimidat i A. 
de Villar y Yillar

Wykaż inspekcji DyroUcji policji z 14. stycznia 
Skradziono surdut zimuwy wart. 60 zł., palto wart. 
z5 zł., beczitę z piwem, chusteczkę znacz. L  i 
portm. z kwotą 24 zł. — Zgubiono złoty kulczyk, 
krzesło składane wart. 3 zł. i kart. zast. I. 2237. 
— Znaleziono bobrowy zarękawek i wojskową 
paszportową książeczkę.

Kraków 14. stycznia. Z powodu zasp śniego­
wych obydwa pociągi lwowbkie, mięszany i po­
spieszny, spóźniły przybycie do Krakowa o dwie 
godziny. Na kolei Północnej ruch pociągów odby­
wa się regularnie.

Z PodhajeC. W dniu 2. stycznia br. odbył się 
w Dryszczowie, w powiecie Podhajeckim, smutny 
obrzęd pogrzeDowy Ja n a  Szczurowskiego, właści­
ciela dóbr ziemskich, przy licznym współudziale 
duchowieństwa obu obrządków, sąsiadów i włościan 
okolicznych gmin, którzy tłumnie pospieszyli oddać 
ostatnią posługę zmarłemu, pośród których tenże 
żyjąc przeszło la t  30, szlachetnością umysłu, do­
brocią serca i dobrą radą nmiał zjed .ać sobie ich 
serca. Ś. p. J a n  Szczurowski, urodzony w r. 1802, 
po utonezeniu z wyszczególnieniem studjow pra­
wniczych w r. 1826 wstąpił do służby publicznej 
jako asesor Magistratu w Brodach, dalej urzędo­
wał jako burmistrz w Złoczowie i Stanisławowie, 
gdzie przez przeciąg swej 18-leiniej działalności 
na tem ostatuiem stanowisku przy swych odszcze- 
gólniających zdolnościach położył znakomite zasługi 
dla miasta. Za jego staraniem stanął w Stanisła­
wowie szpital powszechny i nabyty został dia mia­
sta przyległy majątek Kmninin wbrew trudnościom, 
czynionym przez ó wczesnego namiestnika, hr. Sta- 
diona, który równoi-.ześnio starał się o kupno tego 
majątku, by go pi -yłączyć do swegi przyległego 
klucza Łysieckiego. W  drodze procesu gmina s ta ­
nisławowska utrzymała się przy kupnie Knihinina, 
ale natomiast sp. J a n  Szczurowski naraził sobie 
decydujące sfery Patrjotyczne zachowanie jego 
podczas niepokojów w r. 1848 zachwiało do reszty 
jego stanowisko urzędowe, został zasuspendowa- 
nym, a po kilku latach przeniesiony do Tarnopola 
za karę jako syndyk, wkrótce usunął sęę dobro­
wolnie ze ntużby publicznej, nie wróżąc wśród 
ówczesnego systemu urzędowego dla siebie żadnej 
przyszłości. Odtąd przez la t  30 przemieszkiwał w 
Dryszczowie w majątku swej żony, gdzie oddając 
się z całą znajomością rzeczy pracy przy roli w 
zacisza wiejskiem szukał ukojenia zawodów dozna­
nych w życin publicznem. Otoczony kochającą go 
rodziną, zakończył ciche swe życie w dniu 31. 
g rn ln ia  r. z. Pozostawił wdowę i dwóch synów: 
dra Kazimierza Szczmowskiego, c. k. radcę Sądu 
krajowego we Lwo-.ie, i Agusta Szczurowskiego, 
ck. komisarza powiatowego. Cześć jego pamięci!

Wiedeń 14. stycznia. Sytuacja lokalna polep­
szyła się znacznie, ponieważ od 36 godzin panuje 
tu pogoda, wskutek czego śnieg w znacznej części 
z ulic usunięto. W niektórych miejscach przywró­
cono mż komunikację, a dzis prawdopodobnie 
wszystkie linje komunikacyjne oddane będą do 
ruchu.

W  stanie zdrowia hr. Beusta zaszło znaczne 
polepszenie.

Ssósty kongres hygieniczny, który się miał 
odbyć w tym roku w Wiedniu, odłożony został na 
sierpień 1887.

Zrana o 6. godzinie pojawiło się kilknser, ro­
botników przed ratuszem i poleciwszy zbudzić 
burmistrza, ządeło roboty. Burmistrz polecił za ­
wołać dyrektora Magistratu i wskazał robotnikom 
zajęcie w rozmaitych okręgach miasta. O 10-t,ej 
godzinie przed pułudniem pojawił się znowu tłum 
robotników, żądając gwałtownie zatrndnienia. Za­
rekwirowano policję, której wdenie się przywróciło 
porządek.

Borno 14. stycznia. Wczorajsze zgromadzenie 
600 producentów bnraków postanowiło, iż produ­
cenci sprzedawać będą cukrowniom oetnar metry­
czny buraków za 1 złr.; ale jeśli cukrownie cetnar 
metryczny swego produktu sprzedawać będą wyżej 
25 złr., '  w takim razie od każdego reńskiego 
zwyżki dopłacać mają producentom bnraków po 
4 centy od każdego dostarczonego im metrycznego 
cetnara buraków.

Temeszwar 12. stycznia. Zarząd fabryki ty ­
toniu obniżył płacę za robotę tysiąca papierosów 
z 20 na 17 ct. Rozporządzenie to wywołało roz­
ruch. Przeszło dwieście robotnic wstrzymało się od 
dalszej pracy. Zastępca dyrektora, Szwatz, został 
napadnięty i czynnie znieważony. Dopiero silnemu 
oddziałowi straży powiodło się uspokoić wzburzone 
tłumy.

Zagrzeb 13. stycznia. W  sprawie znanej afery 
w Riece, ogłasza komendant korpusu, jen. Ram- 
berg, następujący komunikat: Do kasami, gdzie 
nJeści alę pUłk piechoty, weszli w dniu 31. g ru­
dnia czterej panowie, którzy zadawali żołnierzom 
pytania dojść podejrzane. Oficer służbowy kazał 
aresztować nieznajomych, a następnie odstawić ich

do Prokuratorji państwa. Tam uwolnione ich z powo­
du braku znamion czynu karygodnego. Zachowanie 
się żołnierzy było zupełnie poprawne, a śledztwo wy­
kazało, że żaden z żołnierzy nie znieważył tych panów.

Berlin 14. stycznia. Policja aresztowała wczo­
raj przebywającego tutaj l i te ra ta  duńskiego H er­
mana Bauga i rozkazała mu opuścić bezzwłocznie 
Berlin i gr„nice państwa, pruskiego. Z trudnością 
tylko przyzwolono na 48-godzinną zwłokę. Poseł 
duński zażądał w urzędzie spraw zagranicznych 
wyjaśnienia, którego mu jednak odmówiono.

Bal dworski został odłożony na dzień 27. bm. 
Bal u dworu zaś odbędzie się dnia 3. luuege. Soiree 
dansante u aroyksiężniczki Marji Walerji będzie 
miało charakter balu prywatnego i odbędzie się 
w burgu, w apartamentach „Aleksandra".

Zakazane dzienniki. Wykaz czasopism zaka­
zanych w Austrji na rok .1886, czy to z mocy 
wyroku sądowego, czy skutkiem odjęcia pocztowego 
delitn, obejmuje 196 pism periodycznych. W roku 
zeszłym liczba ich wynosiła tylko 184. Wyrcuiem 
sadowym zakazano 7 dzienników, mianowicie 3 
niemieckie i 4 włoskie, reszta 189 zakazaną zo­
stała na podstawie rozporządzenia władzy politycz­
nej. Z tych 54 jest dzienników włoskich, 42 n ‘3- 
mieckich (18 wychodzą w Peszcie) 3 kioackie, 20 
czeskich, wychodzących w Berlinie i W Ameryce 
(12 w Chicago, gdzie istnieje silna czeska i zara­
zem socjalistyczna kolonja). Z pism wychodzących 
w języku francuskim zabronione są: „Alliance Uni- 
yerselle Jsraelite", „Correspondence Tscheque“ i 8 
innych. Polskich pism zabronionych jest 12, wy­
chodzą przeważnie w S zw ąjcarji , Francji i Ame­
ryce, dalej zabronione są dwa pi?ma rosyjskie, 
jedno ruskie, jedno tureckie, 21 seibskicn i mnó­
stwo rumuńskich, z których 18 wychodzi w Pesz­
cie i odznacza się szczególnie względem W ę:iów  
nieprzyjaźną tendencją.

Z niewoli rosyjskiej mianowicie z Kurlandji 
powróciło do kraju naszego znóyy trzech kapłanów: 
ks. Ludwik Minnicki, b. proboszcz dyecezji wi­
leńskiej, ks. Dyckiewicz b. proboszcz dyecezji ko­
wieńskiej, oraz ks. Leopold Zgodziński, b. pro­
boszcz z Królestwa Polskiego. Dwaj pierwsi ka­
płani zamieszkali przy kościele św. Łazarza w 
Krakowie, zaś ks. Zgodziński osiadł w Krasiczynie 
w dobrach ks. Sapiehy.

Niepospolity jubileusz:. Dwudziestego dziewią­
tego grudnia rz. obchodzono w Petersburgu niepo­
spolity jubileusz — stoletniej restauracji Pałkina! 
Je s t  to re s tau rac ja , czyli po rosyjsku zwany 
„ trak tir" , dobrze znajoma każdemu, kto był w Pe­
tersburgu, i od la t  Sru, przechodząc z ojca na 
sy n a , pozostaje dziś ona w rękach Konstantego 
Pawłowicza PaiKina. Wszystkie korporacje han­
dlowe, mające styczność z traktjernią, oraz do­
stawcy jarzyn, win itd., wysłali solenne d6putacje 
do jubilata z powinszowaniem tan  „radośnego wy­
padku". Podarunki wraz z telegramami posypały 
się ze wszystkich końców Rosji — bo któż z „na- 
stojaszezjeh" nie hulał choć raz w życiu w „trak- 
t irze" Pałkińskim! Szczęśliwy restaurator odpo­
wiedział na tyle dowodów sympatji trzema uczta­
mi w rozległych swych apartamentach: jedną dla 
służby, a dwiema dla kupców i honoracjorów — 
istne uczty L u k u l la ! Generał - gubernator m. Mo­
skwy, książę W. A. Dołgoruki nie mógt przybyć 
na ucztę — drugi dawny k lien t,  arcybisknp ro- 
stowski Jonafan, również nie mógł przyoyć, ale 
obaj ci dygnitarze podziękowali za pamięć o nich 
najserdeczniejszemi telegramami. Sędziwy generał- 
gubernator wymawiał się obowiązkami słazoowemi, 
a jewo preoświaszczeństwo pop arcybiskup tak  od­
pisał na zaproszenie: „Wielce szanowny Konstan­
tynie Iwanowiczu 1 Mam honor powinszować pann 
stoletniej rocznicy firmy pańskiej. Niech Bóg w 
swej łasce dozwoli, by istniała ona i nadal, przez 
wiele wieków, na pociechę i radość rodu pańskie­
go. Wzywając na was i na waszą działalność han­
dlową błogosławieństwa Bożego, mam honor pozosta­
wać z zupełnym szacunkiem i prawdziwą przy­
chylnością waszym pokornym sługą i bogomolcem". 
H u r r a ! Zagrzmiało w sali przy odgłosach muzyki 
po przeczytaniu telegramu arcybiskupa i poleciały 
wnet drutowe odpowiedzi tak księciu Dolhornkie- 
mu i arcybiskupowi, jakoteż i inuym personom 
„ważnym". Słowem, w Petersburgu przez cały ty ­
dzień o niczem innein nie mówiono, jak o jubileu­
szu t ra k t je rn ik a , a miejscowy Swiet donosi, że 
sformiłowała się nawet nowa paitja  z adinirato- 
rów Pałk ina , pod nazwą „partji Pałkińskicj". 
Chciałaby ono koniecznie , ażeby car zrobił P a ł ­
kina baronem : „Doprawdy szkoda, powiadał jeden 
z „pałkinistów" kronikarzowi czasopisma Swirt, 
że Rząd nic nadał baroństwa Pałkinowi za stulet­
nie zasługi handlowe, jak  togo chce prawo, usta­
nowione przez Katarzynę Wielką. A byłoby wcale 
dobrze, gdyby człowiek ul ręeiwszy z teatru , czy 
zkądinąd bądź, w te „Palestyny", podszedłszy do 
bufetu, mógł grzecznie powiedzieć: „baronie!...
nasypcie-no mi tam kieliszek!..."

Świetne zjawisko zapowiada profesor obser- 
watorjnm wiedeńskiego dr. Weiss. Odkryte duia 
1. i 4. grudnia komety Fnbry’ego i Barnarda, które 
dotąd jeszcze widzialne są tylko przez teleskop, 
w połowie kwietnia nietyJko widzialne będą gołera 
okiem, ale obie naraz płonąć będą na niebie, a 
zwłaszcza pierwsza będzie przedstawiała świetne 
zjawisko, lubo przez czas stosunkowo niedługo. 
Ju ż  w pierwszej połowie wspomnionego miesiąca 
ukaże się kometa Fabry’ego dla wulnego oka 
w znaku ..Kassyopei", z wzrastającą ciągle chy- 
żością przebiegnie znak „Perseusza" i pod koniec 
kwietnia stanic w największym swym blasku. 
Wspaniałe zjawisko dwóch komet na niebie, które 
jaśnieć będą w niewielkiej nawet od siebie odle­
głości, zyska jeszcze na tem, iż światło księżyca 
nio b dzie stawało ich blaskom na przeszkodzie i 
że jedna z komet bedzie dla naszych okolic „cir- 
cumpolarną", tj. nie będzie zachodziła wcale.

Amnestja. Z Belgradu donoszą, że król Milan 
ułaskawił 200 przestępców politycznych, a pomię­
dzy tymi członków radykalnego komitetu central­
nego, czynnych w czasie powstania zajearskiego. 
Amnestja nie rozciąga się jednak na emigrantów.

Próby wytrzymałości pancerników. W  Buka­
reszcie doświadczano obecnie wytrzymałości pan­
cernych wież francuskich i niemieckich. Obecni 
temu oficerowie zagraniczni skonstatowali, że wie­
że niemieckie są o wiele korzystniejsze i wytrzy­
malsze, Ponieważ jednak komisja nie wyrzekła 
ostatecznej decyzji, a w dodatku, ponieważ tu te j ­
sze sfery wpływowe przejęte są sympatjami dla 
Francji urzędy telegraficzne nie przyjęły odnoś­
nych depesz.

Sosna balsamiczna (abics bahamca), rosnąca 
w Ameryce, użytą została temi czasy jako drzewo 
do bndowy skrzypców. Drzewa tego używał jaż 
dawno Amati i Stradiyarius, sprowadzając go z Ty­
rolu, gdzie wówczas rosło. W  Ameryce zbudowano 
obecnie z tego drzewa dwoje skrzypców, a fabry­
kant instrumentów w Dreźnie, Patzelt, zbudor.ał 
z nadzwyczajną starannością skrzypce, które obok 
amerykańskich poddane zostały w Berlinie ścisłej

t

próbie. Rezultat wypadł św ietnie , gdyż okazało 
się, że skrzypce te przewyższają wszystkie nowo­
czesne wyroby, i dorównują nav/et starym słynnym 
instrumentom — chodzi tylko o to, czy przy dal- 
szem nżycin nie stracą na tonie.

Ż y d  jako rekr ut moskiewski.
i i .

Jeszcze nie zdołano ochłonąć ze sprawio­
nego pierwszym donosem wrażenia, które się w 
rozmaity sposób odbiło na członkach komisji —  
l rk -rze  okazali pewne zaniepokojenie, naczelnik 
policji coś sobie zanotował z poważną miną do­
bywszy pugilaresu i znacząco chrząknął, a sekre­
ta rz  wyga, który zjadł zęby na „poborach® z 
dawnych „dobrych czasów," uśmiechnął się do­
brodusznie i tylko ręką machnął, jakby chciał 
powiedzieć: Mam z ich donosami i tak już nie 
mało kłopotu 1 — gdy wtem znów się drzwi z 
trzaskiem rozwarły, wleciał jakiś żydek młody, 
położył przed prezesem drugi pakiet i jak strzała  
wyleciał.

Prezes odpieczętował pakiet i głośno prze­
c z y ta ł : „Abraha-m-Srul Wilczek i Judka-Szy-
mon Złotagóra, zwany Goldbergiem, złożyli na 
ręce miejscowego burmistrza pieniądze, dla do­
ręczenia doktorowi, który ich za to od wojska 
uwolni®.

D m o s  był bez podpisu i jano taki nie miał 
wartoś-i ; schował go prezes do k&szeni i tylko 
spojrzał z ukosa na wymienionych doktora i 
burm istrza . Pod wpływem tego spojrzenia obaj 
lekarze jeszcze się więcej detonują... i nie bez 
przyczyny, bo sfery urzędowe jak wiadomo, z 
powodu kilku wypadków nie bardzo ufają leka­
rzom w sprawach poborowych. Burmistrz nieco 
dłużej wytrzymuje wzrok prezesa, lecz niebawem 
przypomina sobie, iż ma jakiś pilny interes w 
mieście i wychodzi z sali *).

—  Pora już jednak zaczynać —  powiada 
prezes i nachyliwszy się nad listą poborowych, 
woła :

—  Zw olnim y na rok od ste.wania do po­
boru Chaim-Abraham Bursz tyn!

Wszyscy się poruszyli ciekawie i ku piec <wi 
spojrzeli. Sekretarz powtarza:

— Chaim B u rsz ty n ! .. pod miarę !
Z cisnącej się pod piecem *kupy żydów, 

zrzuciwszy koszulę z trwożnym pospiechem, wy­
łazi jakimś skradającym się krokiem — jakby 
zwierz jaki, który boi się postąpić — żyd n ie ­
wielkiego wzrostu, bronzowej barwy ciała i z 
silnie rozwiniętą muskulaturą. Staje nareszcie u 
m iary . . .

— Ot takich to nam i d a w a j ! -  mówi wesoło 
oficer-odbiorca.— Alenie , dodaje z żalem po chwili; 
zdaje się, iż za mały wzrostem.

I mc dziwnego, że za mały wzrostem, gdy 
mając, od naim y, dwa niespełna wierszki **) 
postarał się nadto Chaim i sztuką wzrost swój 
umniejszyć: zgolił włosy na ciemieniu, pozosta­
wiając je tylko z tyłu i na skroniach, gdzie też 
się wiły istnym winogradem. Ale i tego było mu 
za mało; jeszcze więc inne obmyślił sposoby. 
Tak się skulił, stanąwszy pod miarą, iż zdawało 
się, że to nie deska miarowa ale miecz Daino- 
klesa wisi nad n i m , cały jakoś się wewnątrz 
wciągnął., b r z mh  gdzieś znikł, głowę schylił na  
bok, przysiadł i podkurczył kolana

— Strażnicy, wyciągnijcie - no go do wzro­
stu naturalnego! — woła prezes surowo.

Ale napróżno pracuje dwóch silnych s trażn i­
ków, napróżno spieszy im z peinocą jeszcze 
trzeci, stróż z biura powiatowego. Prawdziwa 
katorga dostała się tym ludztora w udziale! Gdy 
jeden wypro towywa Chnimowi szyję, a dwóch 
innych kolana, to judejski kandydat na  wojaka 
sfHnlu się tymczasem w biodrach: a gdy ci we­
zmą się do boków, to on znów kurczy się w pod- 
koleniach - rób-ze tu z nim, co chcesz 1 Na. łbach 
strażników występuje rosa, prezes poczyna tracić 
c i e r p l i w o ś ć  i przepuszcza przez zęby !

— No, plemie, nie ma co mówić 1... I kaza 
no nuin jeszcze postępów ć z n mi według prze­
pisów, gdy tymczasem oni wszędzie i zawsze 
postępują przeciw prawu każdemu!...

W tem woada ktoś na domysł rozkazać;
—  Pohiskoczeie go nieco,.
S trażn b y  poczynają łaskotać Cha ma pod 

pachy, a stroź jednoi ześuie napiera  mu silnie 
k ol a n a . . .  Żyd drgnął, jak  od elektrycznej iskry i 
r a p t e m  wyciągnął się całym wzrostem. Miara 
stuknęła - -  strażnik woła z tryumfem*

— Dwa wierszki i pięć ó.myehl...
— Ma, ma wzrost należyty 1... W tórują czł. n- 

kowie k o m i s j i .
Lekarze przystępują do wymierzenia pi>rsi. 

Chaim zna doskonale fizyczne swe zalety, to też 
czując, iż „słabością piersi11 wykręcić się nie 
ziioła, poddaje się pozornie losowi. Lecz zale­
dwi e zawołano „ z d a tn y 1, wnet szparko obraca 
się pl< ca mi do kflflisji, schyla się i zdumionym 
jej oczom przedstawia niespodzianie rz-cz tak 
obrzydliwą, że aż się wszyscy żachnęli.—To rzecz 
sztucznie wywołana, dają się słyszeć głosy. Jedni 
tyiko doktorzy zbliżyli się do Caima oh-jrzeć i 
po naradzie orzekli: jeden, że należy go odesłać 
do szpitala pod obserwację lek..rską — dragi, 
u /.nać niezdolnym do wojska.

— Do szpitalu na dni siedm l — decyduje 
prezes.

Komisarz wraz z innymi członkami przystaje 
na to, ale oficer-odbiorca nie przystaje.

— Ale, proszę panów, jak  tu trzymać takie­
go w woj-ku! Pumęczą sife'Jz nim jakie półroku, 
a! później wydalą, powiada oficer.

— Ależ pan zapominasz, przeczy na to ko­
misarz włość ań ski, że nie. sposób trzymać się 
litery prawa względnie do żydów. Inaczej żaden 
by się żyd nic znalazł w wojsku !

—  Wszyscy oui bez wyjątku niezdatni na 
żołnierza, wtrąca po polsku obywatel półgłosem.

Członkowie komisji spozierają na się w zro­
kiem potakującym.

— Jednakże moi panowie— konkluduje p re ­
zes, patrząc na zagarnie — nie zajelzicmy da 
loko, gdy przyjdzie się miąć. z każdym tyle am ­
barasu. Strawiliśmy całe mi nut  d w a d z ie śc ia  nad 
tym jednym żydem i to j szcze niezdatnym w 
dedat u !

*) Ostatniem i laty było kilka procesów poborowych 
o przekupstwo, w których jeden tylko lekarz Polak figu­
rował, ale i ten był uwolniony. B jło  to w H ru b ieszo w ie .  
Dziś właśnie, gdy to piszemy, warszawska „Chwila" w 
numerze swym z 7. styeznia hr. ogłasza w iad o m o ść  o ma­
jącym się ro zpocząć  wkrótce jirooesie, w który za nieszany 
jest inny Polak lekarz, dr. Trzciński z Biłgoraja. Jesteśmy 
pewni, że i ten okaże  się zupełnie niewinnym. _ G łów nie  
ezynowniey moskiewscy dają się p rz e k u p y w a ć ,  jak  to 
świadczy sprawa biłgorajska. G łó w n y m i  w niej podsądny- 
mi s ą : naczelnik powiatu Gorskij wraz z żoną i lekarz 
wojskowy Renkowskij. (Pr. Red. „Dz. Pol.").

**) W łaściw ie: dwa arszyny i dwa w ierszki; arszyn 
ma 10 wierszków 28 cali angielski h, czyli 1 wier- 
szek »*■ 1’/* oalom angielskim. (Pr. Red. „Dz, Pel."),

Wiadnmości Ift&rackie i artystyczne.
Wiadomości osobiste. M i e r z w i ń s k i  rozpo­

czyna dnia 6. marca br. szereg występów gościn­
nych w wiedeńskiej operze nadwornej. Byazie on 
śpiewać sześć razy, a ostatni jego występ odbę­
dzie się d. 28. marca.

Teatr. ‘Wczorajsze przedstawienie „Aiay" 
zgromadziło znaczny zastęp publiczności. Pannę 
Rubsei oklaskiwano entuzjastycznie i kilkakrotnie 
wywoiywano. Według zapowiedzi ropertuaru miał 
to być ostatni występ, zdaje się jednak, £e panna 
Russel wystąpi raz jeszcze w „Trawiacie."

Repertuar teatralny. W  piątek po rcz pierw­
szy , Nasi zięciowie," komeaja w 5 aktach Kazi­
mierza Zalewskiego.

W  sobotę po raz pierwjzy: „Jadwiga," opera 
w 4 aktach Henryka Jareckiego.

„Jaawiga" libreuo do opery p. Jareckiego, 
wyszło juź  i jest  do nabycia w księgarniach, w 
kasie teatralnej i u bileterów. Główny skład w 
księgarni Starzyka (Milikowakiego).

W Kole literacKO-artyelyoznem będzie miał 
dziś odczyt p. Seweryn K a r p u s z k o ,  inżynier 
Wydz kraj. „O skarbach ziemi naszej. „Odczyt 
rozpocznie się o godz. 7 Va-

Rozprawa nad wnioskiem p. Romańczuka. 
Wspomnieliśmy już, i i  rozprawa sejmowa nad 
wnioskiem p. Romańczuka wyjdzie w osobnej od­
bitce. Wydawnictwo to będzie poprzedzone wywo­
dem historycznym sprawy języka v ykładowego 
ruskiego w szkołach średnich i ludowych w Bej 
mie, z podaniem wyciągu z przedłożeń Wydziału 
kiajowego. Pracy tej podjął się dr. Witołd L e ­
w i c k i .

Siematyzm królestwa Galicji i Lodomerji 
wraz z Wielki6m Kbięstwem Krakowskiem na rok 
1886 wyszedł już  i kosztuje 1 złr. 60 ct

LbaOWanie dzieł sztuki odracza Dyrekcja To- 
wa;zystwa Przyjaciół sztuk pięknych do dnia 
24. b. m. z powodu wielkich jeszcze zaległości i 
wzywa szanownych członków jakoteż pp. ajentów, 
aby do tego terminu należytośei swe popłacili.

Licytacja dzieł sztuki W  Kiinstlerhausie wie­
deńskim w czasie lioytacji dzieł sztuki wywiązała 
się wrlka między dyrektorem wiedeńskiego Belwe­
deru, a reprezentantem galerji Berlińskiej. Cho­
dziło u zakupienie obrazu religijnego Gerarda 
Dayida. Dyrektor Engert zwyciężył wreszcie ber­
lińskiego przeciwnika, płacąc za obraz kwotę 
20.0u0 złr., podczas gdy tamten ofiarował tyłku 
30.000 marek.

„Śmigus". Drugi numer (EL rocznika, tego 
pisma, które w przeciąga krótkiego cimsa rozwi­
nęło się nader pięknie, opuścił właśnie praaę. Treść 
jest doborową i obfitą, a z każdego zdania tryska 
prawdziwy dowcip i niewinny humor. Wśród we­
sołych zamieszczono i poważuy u s tę p ; a »tyczy on 
p. 7aiooklego, a zawiera wierną i najprawdziwszą 
charakterystykę kompozytora „Jadwigi". — Adres 
redakcji:  „Halicka 1. 46."

Wystawa nieustająca zjedn. Towarzystwa 
Przyjaciół sztuk pięknych (przy placu Św. DucL. 
1. 10) otwartą jest  codziennie ; wyjątziem ponie­
działków od godz. 11. rano do 4. po południu. __
Wstęp w dnie powszednie 30 ct., w swięts i nie­
dziele 15 ct.

Z izby sądowej.
LWÓW 14. stycznia.

Dziś o godzinie 4tej po południu odbytu ■*«-
w tutejszym Sądzie krajowym rozprawa apelacyjna 
w sprawie Aleksego S z c z 6 r b > n a ,  który za­
sądzony został przez Sąd powiatowy miejsko-del. 
we Lwowie na 14-dniowy areszt za obrazę honorn 
aawokata dra Błażejowfcklego.

Sąd krajowy zatwierdzi! wyrok pierwszej in­
stancji.

Lwów 15. stycznia.
{Repertuar rozpraw sądowych).

(m) Na pierwszą kadencję Sądów przysięgłych 
która sie rozpoczyna dnia i .  latego i trwać będzie 
do 15. mai ca bm. rozpisane zostały dotychczas na­
stępujące rozprawy:

Dnia 1. lnfego. G z a p r a n  Władysław i M i­
c h  a 1 e c Bazyli (kradzież).

Dnia 2. lutego. Anastazja P  u t  k o (podpa­
lenie).

Dnia 4. intego. Antoni K o b i a ł k a  (za­
bójstwo).

Dnia 4. Intego. Iw an M i k u ł a  (zabójstwo).
Dnia 5. latego. Chana K l a r  zamyż. Koch 

(dzieciobójstwo).
Dnia 5. lutego. F ia ła  D a ć k o (podpalenie).
Dnia 6. lutego. Michał G r  e c h (podpalenie).
Dnia A lutego. Matwij H  o ł  o w k a Skry to­

bójcze morderstwo).
Dnia 10. lntbgo. Józef D e m y t r o  vel R i j -  

t  e r  (rabunek).
Dnia 11. lutego Chawa L a c k e r  (mor­

derstwo).
Dnia 12. Intego, Ilko K i  s y k  i inni (podpa­

lenie i oszczerstwo).
Dnia 13. Intego. Miehat M a u e r  (podpa­

lenie.
Dnia 15. Intego. Grzegorz I w a n i e w i c r  

(gwałt pnblDzuy przez uwiedzenie, gwałt publiczny 
z §. 98. a. k. i oszczerstwo).

Dnia 17. Intego. Wasyl H u m i e n i n k  (pod­
palenie).

Dnia 17. lutego. Fedko H  r  y b (zabóiHwo).

Ruch Stowarzyszeń.
Zgromadzenie tygodniowe Towarzystwa poli­

technicznego odbędzie się w sobotę dnia 16. b. m. 
o godzinie 6. wieczorem w sali rysunkowej miej­
skiego Muzeum pi zemysłowego w ratuszu.

Na porządku dziennym: 1. Wykład p. K.
Skibińskiego „O porspektografie R itte ra  z demon­
stracjami". 2. Wybór komitetu pi zedwyborczego.

Doroczne walne zgromadzenie Towaizrstwa 
muzycznego „Harmonja" odbędzie się w niedzielę 
dnia 17. stycznia o godzinio 3, po połndnin. Po­
rządek dzienny : 1. Sprawozdanie ogólne z czyn­
ności W ydzia łu . 2. Sprawozdanie rachunkowe 
z funduszu. 3. W ybór wydziału z 20 członków. 
4. Wnioski członków i wydziału.

Towarzystwo wzaj. pomocy rękodz. i prze­
mysłowców „Rodzina® Oddział Stanisławowski.
Walne Zgromadzenie Towarzystwa odbędzie się 
w niedzielę dnia 17. bm. o godzinie 3. po południu 
w sali „Czytelni miejskiej" przy następującym po- 
rządkn dziennym: 1) Odczytanie protokołu z ostat­
niego Walnego Zgromadzenia. 2) Wybór W ydźilłu . 
31 Zatwierdzenie przyjęcia członków przez W y­
dział do Towarzystwa przyjętych. 4) U chw aleni 
budżetu na rok 1886. 5) Sprawozdanie w tęp
Wydziału. 6) Wniosek Wydziałn co do unormo­
wania rozdawnictwa jednorazowych zapuinug. 7) 
Wnioski i interpelacje członków. :
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Rada m iasta Lwowa.
Lwów Ugo  stycznia. Przewodniczący prezy­

dent. ui. p. D ą b r o w s k i .
Z porządku dziennego załatwiono ze spraw 

ważniejszych następujące:
Do komisji dla przeprowadzenia wyborów do 

Rady-miejskiej wybrani zostali z grona Bady pp . 
iłaczewski, Bardasz, Banrowicz, Beiaer, Fr&nkel, 
Dworzak, Gall, Mikuliński, Momouki, Piepes, P la  
towski, Roszkowski, R ucker,  Skarbek, Weicl 
(Zastępcami: Kubasiewicz, Orzeżulka i Łukawski); 
Z po Za Rady: Barski, B rajer Emil, Gross Fer- 
djin-nd, Ulllich Marcin, K aln ick i, Silbermann, 
Mussil, Rossolsai, Richtmann, Scbapira Jakób, Ba­
rański A leksander, Kwaszyński K a je ta n , Makan 
Ja n  (Zastępcami. Dunder Teofil, Sklepiński, Kl&r- 
mann Samuel).

Co do sprawy wypłaty kwoty 20.000 złr. ty  
tulem subwencji dla budowy kolei Lwów-Rawa, 
uchwalono wypłacić tę kwotę w trzech ratach Igo 
grudnia bież. roku 5.000 7 lr . , a 1. grudnia 1887 
i 1888 r. po 7..">00 złr. pod warunkiem jednak, 
aby budowa kul, i oblaną była przedsiębiorcom k ra ­
jowym, ahy kolej wychodził* z głównego dworca 
kolei Karol., La l a i ka  i aby tory przechodziły przez 
grunta miejskie w Brzuchowicach i aby tamże był» 
stacja kolejowa.

Do komisji, która traktować ma z koleją, 
wybrani zostali pan prezydent D ąbrow ski. pano 
w io . Dymct i K dziarski i szef departamentu 
pierwszego.

Dalej uchwalono subwencje na ocle robót o- 
koło sypania kopca „Unii lnojlskiej“ w kwocie 
500 złr. ro: znio , która złożoną zostanie ł *  ręce 
p. Franc. Smolki. Natomiast uchwalono nie znosić 
części starego imini zamkowego, lecz zabezpieczyć 
te  szczątki jako z a b y t k i  starożytne ze wz.^ędu na 
ich wartość historyczną,

P r z e g lą d  p o lity czn y .
Lwów L5. stycznia.

Gazetu N ,.rodow a  odpowiedziała artykułem  
pełnym gruóiańsiw na naszą obronę kum sji 
budżetowej, zamieszczoną w one|d>ij-zym nume­
rze Dziennik*. Otóż artykuł Gazet;), który w y- 
wułni n»sz% obronę, krytykuje tak samo jak 
Dziennik także dzisiejsza krakowska Reforma, 
stając w obronie komisji. Jesteśm y ciekawi, ja­
kiem i grubiaństwami odpowie Gazet* Reform ie , 
która stwierdza, że artykuł jaj w ywołał przykrą 
sensację.

Zarząd Banku austro-węglerskiogo otrzymał 
równoorzmiące pisma Rządów węgierskiego 
i austriackiego, które omawiają warunki, pod któ- 
remi megłeby nastąpić odnow.enie przywileju 
na przeciąg lat jedenastu.

Rada nadzorcza, która natychmiast rozpo­
częła obrady nad tą  sprawą, przyjmie bezwąt- 
pienia te propozycje.

Sejm niższo-austrjacki zakończył d. Id  b. 
m. swe obrady. Marszałek krajowy hr. Kinsky, 
dziękował posłom za wytrwałą i skuteczną pracę 
zaznaczając, że w czasie stosunkowo tak krót 
kim załatwiono wiele spraw ważnych, co jes t  
wyłącznie zasługą posłów.

Nowosti donoszą, że świątobliwy Synod p rz j -  
j ą ł  bardzo przychylnie podanie czeskich koloni­
stów na  Wołyniu, którzy proszą o przyjęcie ich 
n a  tqn Kościoła prawosławnego. Gminy czeskie 
napotykają tylko, jedną  ważną przeszkodę. Księ­
ża katoliccy, którzy wraz z kolonistami przybyli 
ł  Ozech, pozawierali na  V. ołyniu związki m ał­
żeńskie, zmieniwszy poprzednio religję. Prawo­
sławne prawo kanoniczne nie pozwala jednak  że­
nić się duchownym, którzy uż otrzymali ś w ię ­
cenie, i małżeństwa proboszczów czeskich są z te ­
go powodu nieważnemi. N^wosti sądzą, iż znaj­
dzie się ostatecznie sposób pogodzenia życzeń 
kolonistów z przepisami prawosławnego Kościoła.

W  okręgu naukowym wileńskim (gubernja 
wileńska, grodzieńssa, mińika, raohylewska i 
witebska) uczniom wyznania mojżeszowegó suro­
wo wzbroniono udzielania korepetycyj chrześeja- 
ńom. OJ Nowego Roku st. st., we wszystkich 
(biustach, posiadających średnie szkoły, mają za- 

t Prowadzone być t. zw. „ogólne1* stancje dla ucz- 
ńiów, srecjalnie dla starozakonnych, na  wzór 
istniejących już oddawna stancyi dla uczniów 
wyznań chrześcjań kich Na stancjach tych miesz­
kać będą musieli ci wychowańcy szkół, którzy 
Dis maja w mieść.e blizkich krewnych.

■Sms. organ Aksakowa, namawi i bez ogródki 
'*J P()ibyuft ^  obecnego Rządu -wego. 

,Vvttsz R .ąd  — mówi p. Aksaków — okrył  was 
hańbą i iij uietyló p-zez to, że spowodował klę­
ski wa-z.- w polu, ale że przez egoizm sięgał po 
to, CO lne j e g o ; Że zaślepił wzrok wasz i za­
szczepi- ni u&wiść do braterskiego ludu, i to j e ­
szcze y u n c z a s ,  kiedy mu wojska tureckie g ro­
ziły. K 'by zmazać plamę, nie ma dla was in 
nego wyboru, jak  pozbyć się tvch, którzy to 
spowodowali1*. _— W  obec stosunku, w jaknn 
Aksakó.r zostaje^ lo 8fV-r najwyższych, słowa te 
aabier>*ja szczególnie, drastycznego znaczenia.

W dobrze poiuturmowanych sferach serbskich
We W iedm u zapewniają, 4e zbiorowa nota mo­
ca rs tw  w sprawie rozbrojenia, nie odniesie w 
Mełgrau/.!., /.adnego skutku, i i #  Rząd serbsLi 
w  iwie na nutę odmowni. —  r -----------  Utrzymują tu je-

. , z,! **nim się Rząd serbski u„ tę notę 
uświad zy, żbbhce się pierwej przekonać, jaki ona 
będzie miała sknteL, w Atenach i Zofji. Wyjazd 
króla Milana z H°rw f*owj(ij;..m i sztabem jene- 
ralnym do Ni.-zu. uważają i a za a jt (. demonstra­
cyjny w obec tej zbiorowej noty.

Książę A l e a s a n d e r  bułgarski, „ j e zgo. 
dził się propozycję forty , która zam ierzała  
zami inować go jeneraluym gubernatorem Rurnelji 
Bu przecięg lat pięciu. Książe zaznaczył, że przy­
jąć może tytuł d o ż y w o t n e g o  „hospodara" ; 
.natom-ist w sprawach prawnopuńjtwowych i fi­
nansowych idzie książę zupełnie zgodnia z Porta.

Now. W remia  donosi, że między S e r b j ą  a 
Grecją odbywają się układy w celu rozpoczęcia 
wspólnej akcji przeciw Turcji.

Do N . fr. Presse  donoszą ze Stambułu = 
G adbau  effendi udał się dnia 11. b. m. do Zofji. 
W ziął on z sobą projekt porozumienia, podług 
którego "sułtan zgadza się na unję personalną, ks. 
Aleksander zaś ma się zobowiązać, że całą armję 
bułgarską odda Turcji do dyspozycji, gdyby 
w*tutek uznania unji, Seibja lub.Grecja z bronią 
w ręku wystąpiła.. •

Sejm galicyjski.
(3. sesja 71. perjodu.)

Lwów 14. stycznia.
(Posiedzenie dwudzieste pierwsze).

P. R o m a n c z u k  stara się wykazać krzywdy, 
jakie spotykają naród ruski, a nie wynikają z sa 
mej ustawy, ale i  jej wykonania. /  zadowole­

niem przyjmuje mówca do wiadomości, że w o-
statnich dwóch latach zak ładm o więcej szkół 
ruskich, aniżeli d aw n ie j ; musi jednak  skonsta­
tować, że w wielu miejscowościach szkoły stoją 
pustką dla braku nauczyciela. Mówca przytacza 
s/.ereg przykładów dla wykazania, jak  często 
przenoszeni bywają nauczyciele niepotrzebnie z 
jednej miejscowości dc drugiej, i to z wielką 
szkodą dla nauki i dla n L h  samych, a dalej 
w- kazuje, że dla młodzieży byłoby bardzo po- 
żądanem zakładanie czj telń, gdzieby  dalsze mo­
gła  znaleść wykształć nie. Tymczasem zakłada 
nie 1 1 kich czytelń na liczne natrafia trudności, 
a zął -żonę już czyt lnie bywają często rozwią­
zywane. Mówca zwraca się do Rządu z prośbą o 
usunięcie złego.

P. Ls. S i c z y ń s k i  oświadcza, że chce w 
pierwszym rzędzie wskazać na ujemne s tronj 
naszego szkolnictwa. Przedewszystkiem zwraca 
mówca uwagę na  wadliwy sposób ściągania fun­
duszów szkolnych, wielce szkodliwy i uciążliwy 
dla gmin, i przytacza wypadki, że gminy musia­
ły  płacić koszta utrzymania szkół za obszary 
dworskie. Jeśli w jakiej gminie ty ły  nieporząd 
ki w administracji, to powodem ich były zawsze 
szkoły, na opłacenie których kasa gm inna zawi- 
khtła się w nieporządki.

P. S i c z y ń s k i  nie stawia rezolucji, bo wie, 
ia  ni-i nią nie wskóra. Chciał tylko zwrócić u- 
wagę Rządu na pomieninne okoliczności z prośbą
0 zaradzenie złemu.

Reprezentant Rządu, dr. Md R i t t n .  r, za
strzegą  sobie głos przy szczegół uyi h pozygaeh, 
odpiera jednak zarzut p. Romańczuka, jakoby 
Rząd stawiał trudności przy zakładaniu czytelni. 
Tak n e jest. Rząd przestrzega tylko, aby czytel­
nie nit wykraczały po za zakres swego działania. 
(B ratoo). Z faktu, przez p. Romańczuka przyto­
czonego, łatwo się pizekonamy, że chodzi tu o 
względy polityczne. Na pr/.yszłość Rząd tego sa­
mego będzie przestrzegać stanowiska.

Ks. arcyb. S e m b r a t  o w i c a  obejmuje prze- 
woduictwo.

Po królikiem. sprostowaniu p. R o m a ń c z u -  
k a , zabiera głos sprawozdawca p. M a d e y s k i
1 zaznacza, że przeciw stanowisku komisji nikt 
nie oponował. Z ile i żądania, wyrażane przez 
pojedynczych mówców, adresowane były do kogo 
innego. Zwraca się mówca przeciw niektórym 
wywodom ks. Kaczsły. Na wypowiedziane życze­
nie, by szkołom nadano kierunek przemysłowy, 
którą to myśl poruszono w ciągu dyskusji, 
oświadcza mówca, że niewłasciwem j=st żądać, 
by dziecko wiejskie wyszło po sześciu latach ze 
szkoły dojrzałym członkiem społeczeństwa. Dal­
sza praca należy do tych, którzy się stykają z 
ludem.

Przystąp.ono do rozprawy szczegółowej 
Brzy pozycji pierwszej zabiera głos p. S i- 

c z y ń s k i i oświadcza, że w preliminarzu mowa o 
szkole w gminie Łubianki i innych, które jeszcze 
nie istnieją.

P . St. B a d e u i  zbija w dosadaych słowach 
wywody ks. Siczyńskiego i oświadcza, że gm m a 
wspomn.ana mimo, że należy do najbogatszych 
w kraju, wzbrania  się zadość uczynić wezwaniu 
Rady szkolnej, aby założyła szkołę. Rekurowała 
ona do Ministerstwa, gdy jednak rekurs już za­
łatwiony, więc Rada Bzkolna kr. spodziewała 
s.ę, że szkoła otwartą będzie już w roku b ie ­
żącym.

P. L e n i ń s k ;  opowiada w nużący sposób 
odyseję jakiegoś kandydata nauczycielskiego, 
Który nie mógł dostać posady. Zarzucano mu 
bowiem, że bawi się w politykę, i że je s t  g o rą ­
cym patrjotą ruskim. Do historji tej wchodzą 
nazwiska jeszcze kilku innych kandydatów, tu- 
cLieź uazwi ka „sowietników** Sawczyńskicgo i 
Mandybura i wiele innych. Nie pominął także 
mówca wielu urzędów i władz, które w tej całej 
aferze brały pośredni lub bezpośredni udział.

P . ks. S i c z y ń s k i  odpowiada p. Badenie- 
rnu i stara  się sprostować i osłabić jego tw ier­
dzenia.

Sprawozd. p. M a d e y s k i  zwraca uwagę, że 
a, jaka  się rozwinęła, należy do dyskusji 

ogólnej; uprasza zatem mówców, by zechcieli 
trzymać się ile możności szczegółowej rozprawy.
Co do samego faktu wspomnianego przez p. S i- 
c z y ń s k i e g o  zaznacza mówca, że przy układa­
niu prelimiuarza przyj uje się i te szkoły, które 
w roku bieżącym wejdą w życie.

Rubrykę I. prz iję lo  według wniosku ko­
misji.

Do rubr. II  zabiera głos p. P i  e t r u s k i  i 
oświadcza imienirin Wydziału kr., że §. 14. usta ­
wy wkłada obowiązek na gminy pokrywania wy 
datków na muiejsze potrzeby szkoły. Z tg  
przyczyny Wydz. kraj. wykreślił ten wydatek z 
preliminarza Rady szkolnej. Nie sprzeciwia się 
jed n ak  raowi a uchwaleniu tej kwoty obecnie, n a ­
leży tylko na przyszłość zapobiedz, aby fundusz 
kraj. nie ponosił niesłusznie tak znacznego wy­
datku. Z tych powodów.stawia y owca nas tępu­
jącą rezolucję.

„Sejm wzywa c. k. kraj.  Radę szkolną aby 
przy zakładaniu nowych szkół ludowych i przy 
organizowanin już istniejący*h „mniejsze potrzeby 
szkolne i potrzeby urzędowe*1 stosownie do arty 
kułów 14 i 24 ustawy kraj. z d. 2. maja 1873 
I. 250 na fundusz miejscowy nakładała* .

P. R i t t n e r  sprzeciwia się wywodjm p ra ­
wnym p. Piętru kit-go i prosi o przyjęcie pozycji 
według wniosku komisji.

P; M a d e y s k i  broni przedłożenia komisyj­
nego i występuje prze<<w re z o lu c ji .

Rubrykę przyjęto bez rezolucji.
Do rubr. III. p ro p o n u j  imieniem Wydz. kr. 

p. P i  e t r u s k i  sumę 4185 zł. zamiast żądanej 
p rz iz  komisję 10.185 zł.

Sprawozdawca sprzeciwia się temu. Pozycje 
nasze n°w ion« sprawozdawca -  nigdy nie są 
7,a wysoko dołowane. Rubrykę przyjęto.

Większa dyskusja rozwinęła się  przy poz. 14. 
„Na remuncriejo dla inspektorów". K om is ja  
wstawiła 2C00 zł.

P. A u g u s t y n o w i c z  obznajomił się do­
kładnie z działaniem inspektorów i przekonał się, 
że zadanie  ich jes t  nader trudne i ni' stojące 
w związku z wysokością wynagrodzenia. Dlat-go 
wydatek na ich remunerowauie wydaje się mow^y 
za małym i wnosi podwyższenie t* j rubryki do 
3000 zł

P. P i e t r u s k i  wnosi imieniem Wydziału 
k r i j .  wykreślenie całej kwoty. Inspektorowie 
są zdaniem mówcy organami państwowemi, do 
Rządu zatem należą wszystkie wydatki na  ich 
utrzymanie.

. Kom. rządowy dr. . R i t t n e r  popiera wniosek 
p. Augustynowicza.

P. U h r z a  n o  w ik i uznaje zasługi inspek­
torów, podziela jednak  zapatrywania p. P ie tru -  
skiego.

Sprawozdawca obstaje przy wniosku komisji; 
który też przyjęto.

)A dalszej dyskusji zaznacza p. W a s i l e w ­
s k i ,  ż0 n»uka religjj nie jest ściśle wykonywa­
n i ,  wydatek bowiem no ten cel je s t  zbyt skąpo 
obliczony. M iwca wnosi rezolucję, aby wprowa 
d/.ic odpowiedni podręcznik do nauki religji,

P. I l e n z e l  mówił o budynkach szkolnych, 
których budowa jest  ni: dostateczna, albowiem 
wydatek na ten cel jes t  za mały. Mówca żąda, 
by na przyszłość większą wymierzono na ten  cel 
Kwotę.

Ogółem u ch w Jo n o :  wydatki 638.246 zł do­
chody 278.238 zł., : rezolucję, ażeby przyoory 
szkolne zakupywano w kraju, oraz rezolucję p. 
Wasilewskiego.

Koniec, posiedzenia o godz. 4. min. 15

ru urzędowego. WniosKi v»ięc komisji uważa 
mówca za szkodliwe tudzież wprost niewykonalne 
i przyłącza się do wniosku p. Rybickiego.

Godzina ‘/ j l -  posiedzcuie trwa dalej.

nic

(Posiedzenie dwudzieste drugie).
Iwow 15. stycznia, 

otwiera posiedzenie o g o d z i­

na-

M a r s z a ł e k  
10. m. 35.
Sekretarz p, J  ę d r  z e j o w i c z odczytuj 

stępujący spis pe tycy j:
4nusŁiizja Prohaskowa, właścicielka Rostoki, 

p. p. Romera, o zasiłek na wykonanie budowli 
wodnych na Dunajcu pod Rostoką. — Mieszkań­
cy gminy Skcrodaniee, p. p. Siczyńskiego, o 
1’chronę od dzikich zwierząt. Piotr Monczak, 
włoś -ianiL z Kamienny, p. p. Siczyńskiego, o za­
pomogę. Zwierzchność gm inna Lipska, p. p. 
W!. Sapiehę, o odpisanie i przyjęcie!! na fundusz 
k r a j o w y  kosztów transportu Jo-la  Fuhrm ana z 
Z ik ładu  Kulparkowskiego do Lipska. — Tym o­
teusz Tymoczko, nauczyciel w Wróblowioach, 
p. p. Ochrymowicza, o zapomogę. — Zwierzchność 
grę inna i obszar dworski w Daszowie, p. p. 
Oehrymowicza, o wolny pobór surowicy solnej w 
roku 18S5 na gruntach tej gminy odkrytymi. — 
Antoni Budziński, nauczyciel, p. p. Pietruskiego, 
o stałe zaopatizenie, względnie o zapomogę. — 
Obywatele chrześ jańscy miasta Jaryczowa, p. p. 
Mironowicza, o obronę zngiożunego majątku 
gminnego. — Wojciech Doorzański, p. p. St. 
Stadnickiego, o wsparcie. —  Józef Kowalski, 
nauczyciel w Turce, p. p. Romańczuka, o zwrot 
kosztów podróży i odszkodowanie z tytułu czę­
stego przenoszenia go z miejsca na miejsce. - - 
Mieszkańcy Starej Skały, p. p. Borkowskiego, o 
wydzielenie ich ze związku gminnego miasta 
Skały i utworzenie samoistnej gminy. Ro- 
mańizuk Roman, nauczyciel w Skale, p. p. B o r ­
kowskiego, o wliczenie mu 4 lat służby do eme 
rytury. — Gmina miasta Kołomyi, p. p. Wierz 
birki. go, o pobór 100%  dodatku gminnego do 
podatku konsumcyjnego od mięsa na 3 lat. - -  
Stani.-ław Szyszkowicz, były dyetarjusz, p. p, 
Romanowicza, o Zapomogę, względnie dar z ł a ­
ski. — Zofia Łyehowska, wdowa po nauczycielu 
ludowym, p. p. Artura Potockiego, o podwyższe­
nie dotychczas pobieranej emerytury. — Jan  
UzupryK, kierujący nauczyciel w Narajowie, p. p. 
B. Potockiego, o zapomogę. —  Franciszek K a ­
ton, nauczyciel w Zabojkach, p. p. J .  Czarto­
ryskiego, o zapomogę. Gmina Kam.enopol, 
p. p. Merunowicza, o zapomogę i bezprocentową 
pożyczkę na  bndowę szkoły. —  Rada szkolna 
miejscowa w Zabojkach, p. p. J. Czartoryskiego, 
o podwyższenie płacy tamtejszemu nauc.yeielo- 
wi. -  Komitet g 1. Towarzystwu gospodarskie­
go, p. p. Grossa, w sprawie regulacji rzeKi Prutu 
z dnpłj wami wschodnich dopływów Dniestru i 
rzeki Sierki. — Zwierzchność gm inna Podolec, 
p .p .  Jankę, w sprawie przyspieszenia regulacji gór­
nego Dniestru. — E’rauciszek br. BatUglia, 
emeryt. ■ kontrolor podatkowy, p. p. Kaprcgo, o 
udzielenie mu posady konduktora drogowego i 
Zapomogę. —  Abraham Rosenbitith, były p rze­
łożony gminy iziaeliekiej w Pruchniku, p. p. 
Scipioaa, ze skargą na Isaaka Ehrenhausa , z 
Pruchnika, o uszczuplenie funduszu pr ipiiiacyj- 
nego. — Gmina Marcinkowicel p. p. Merunowi­
cza, o ustanowienie tamże szkoły i obsadzenie 
posady nauczyciela przy tej szkole.

Z u k - S k a r s  z c w s ki  złożył do la-ki m ar­
szałkowskiej wniosek, by wezwać Rz ą d d o p r z e J -  
łożenia w Radzie państw* ustawy w sprawie 
przyspieszenia term nu do zwrotu nadpłaconych 
podatkuW gruntowych z przejściowego okresu 
1881 i 1882. Przed przystąpieniem do porządku 
dziennego, wzywa marszałek posłów, by pozostali 
w sali, bo Izba może być zdekompletowaną i 
musiałoy przerwać obrady, a Sejm już wkrótce 
będzie zamknięty.

Z porządku dzienLego następuje pierwsze 
czyUnie sprawozdania Wydziału krajowego w 
przedmiocie odszkodowania za bmlynki, znajdująte 
się na grum  e darowanym na budovę kliniK w 
K rak o w i^ , k tó re  ode.-łauo do kom. admin. (Spr 
Hoszard).

Następuje sprawozdanie korni-ji go podar- 
stwii krajowego o sprawozdaniu Wydziału kraj. 
z czynności w p rze tm  ocie przemysłu krajowego. 
(Spraw . Wierzbicki).

P. n a m i e s t n i k  zabiera głos, by określić 
stanowisko, jakie Rśjted zajmuje w obec przem y­
słu krajowego i w obec podjętych w tym kierun­
ku usiłowań przez S.-jm i Wydział krajowy. 
Mówca usprawiedliwia Rząd, który się jeszcze 
dotychczas nie przyczynił ze swojej s trony do 
założenia i utrzym..nia s/koły garncarskiej w 
Kiłomyi. Namiestnik zapewnia, że Rząd z ba­
czną uwagą i czuiną tro sk i i* ością bada i śledzi 
rozwój i postęp przemysłu w kram, a jeśli me 
zawsze z dostateczną przychodzi pomocą, t i  
przyczyną tego są względy na finanse państwo­
we i ogiOm.|ią masa o b o w ią z k ó w  c ią ż ą c y c h  Ż te­
go samego tytułu na Skarbie państwa.

P. R y b i c k i  pizemawia w imieniu W y­
działu krajowego w zastępstwie ołioragoj członka 
Wydziału posła Weresz^zi ński go. Mówca pod­
daje szczegółowemu rozbiorowi sprawozdanie 
komisji gospodarstwa krajowego i zast .nawia się 
nad znaczeniem powołanej ni*dawno do życia 
komisji krajowej dla spraw przemysłu i jej s to ­
sunków do Wydziału krajowego.

Mówca stawia wniosek odesłania sprawozda­
nia komisyinego napowrót do komisji z p o l e c e ­
niem, by dwa punktu twycn wniosków odnoszą­
cych si,. do komisji dla spraw pr/.nny-ło i-Go g  
sformnłowałi i y.dała sprawę łfa jjutTzejszem po­
siedzeniu z pominięciem druku.

P. P i e t r u s k i  polemizuje również ze spra­
wozdani-m komisyjnem. Mówca w ą tp i , ażali 
uchwały proponowane przez komisję moga się 
przyczynić do podniesienia powagi Wydziału 
krajowego. Uchwały te dążą bowiem wprost do 
tego, by zredukować W yd/iał kraj. do org-nu 
wykonawczego komisji krajowej dla spraw prze­
mysłowych. Nie zgadza się to nawet za s ta tu ­
tem krajowym, który nie zna innej włudzy 
zwierzchnicze,! prócz Wydziału krajowego. Pro­
pozycja zaś komisji gospodarstwa krajowego d ą ­
ży do tego, by Wyd .iał krajowy uczynić odpo­
wiedzialnym przed komisją przemysłową, insty­
tucją złożoną z ludzi prywatnych bez chsrakte-

(D.) Wiedeń 15. stycznia. Radca N am iestm  
ctvra dr. Edw ard  R i t t n e r ,  mianowany został 
radcą minicterjalny.m i powołany do M inister­
stwa wyznań i oświaty.

(D.) Wiedeń 15 stycznia. Dzienniki tutejsze 
krytykują nUmicoką mowę tronowa. Neue freie 
Presse mniema, że przeprowadzenie dowodu, iż 
wydalenia były potrzebne, je s t  możliwe, jedna­
kowoż bezwzględne postępowanie R lądu pruskie­
go pozostanie zawsze pokrzywdzeniem praw ludz­
kich. Tagblatt wyraża zdanie, źa Rząd pruski 
będzie i nadal wydalać obi yeh poddanych i że 
walka kulfurna nie może być powstrzymaną tam 
gdzie Kościół i Polacy współdziałają. Wiener 
AUg. Ztg. nie może zrozumieć z mowy tronowej, 
czy dalsze wydalenia n-stąpią, czy też sprawa ta 
zostanie uregulowaną. Presse. p is z e : Zarządzenia 
administracyjne co do wydalań otrzymają teraz 
sankcję ustawodawczą. P'remJetiblatl mniema, że 
w sprawie wydalań wszystkie stronnictwa parla­
mentu pogierać będą Koło polskie w Berlinie.

Wiedeń 15. styrania. Trybunał administra- 
yy jn .7 odrzucił zażalenie kilku członKOw gmiuy 
izrailickiej w Krakowie przeciw uch winom M i­
nisterstwo oświaty i skarbu dozwalającej na po­
bór opłat od bydła i drobiu na  ko-zer rżniętego 
a to na pokrycie wydatków wyznaniowych g m i­
ny izraelickiej w Kralowie.

. rcDdl g 12. sty z ni a. \Po( ztą dr) granicy). 
Między Ros ja  a Stanami Zjedno zonemi Amery­
ki .Północnej toczą się układy, aby rosyjskim 
wychodźcom i przestępcom politycznym pouyt w 
Ameryce i przyjęcie tamtejszego obywatelstwa 
jak  na;bardzo j utrudnić. Przybysze z Rosji bę­
dą musieli wykazać się, że w czasie pobytu v 
Rosji nie dopuścili się żadnego czynu karygo­
dnego.

Petersburg 12. stycznia. (Pocztą do granicy). 
Zpowodu licznych denuncjaeyj, że urządnicy ku- 
mor na granicach Austrji i Prus położonych do­
puszczają się defraudacyj na szkodę skarbu p ań ­
stwa.' wysłano ztąd 4 komisie, które mają jak 
najdokładnie zbadać, ile j e s t  prawdy na  tyah 
oskcrżeniach.

Rząd przyspiesza budowę kolei strategicznej 
Małkinia Siedlce, która będzie kosztować 6 mi- 
jjonów rubli. Asygnowuno na roboty ziemne 1 
i pół miljnna. Kolej ma być d. 1. ILtopada 1886 
w zupełności wykończoną.

Paryż 15. .stycznia. Orędzie G r e v y V g o  
zaznacza, że parlament powinien się przy; zynić 
do ustalenia Rządu. Rzeezpospoita pozimanie 
stałą formą Rządu, ponieważ jes t  dla F iancji  
potrzbtmą. Monarchja byłaby tylko jednodniówką, 
którąby usunęła najstraszniejsza rewolocja. F ran- 
ćja —- powiada prezydent Rzyczypospolitej — 
zajmuje należne jej stanowisko w koncercie mo­
carstw europejskich.

Bukareszt 15. stycznia. Rząd przedłożvł 
Izbom projekt do ustawy, na mocy której prawo 
wyszynku trunków, tudziez fabrykacja i sprzedaż 
kart  do gry  i zapałek stają się monopolem p ,ń- 
stwow ym.

Madryt 14. stycznia. Dzienniki donoszą, 
w Saragosie aresztowano kilku sprzymierzeńców 
Zorilli, a między innymi jednego radcę jencra l-  
nego i dwóch urzędników municypalnych. W S p - 
tfilli aresztowano także kilka osób.

Kiólowa zasłabła -kutkiem zaziębienia.
Utrzymują, że prawdopodobnie ogłoszone zo­

staną  następujące nominacje na posłów zagrani­
czny-h . Rascon, dla Rzym *; Mazo, dla Londy­
n u ;  Kances, dla W aszyngtonu; Merry. dla W ie­
dnia, a Crespo dla Stambułu.

Wiaoomosci giefouwe.
fP iedeń  d"in 15. stycznia poaz 10. min. 35 Akc;e 

kredytowe 297-40, Anglo-Anstr. 108-25, Akcje banku Union 
78'—, Kolej Karola L idw ika  21975, Fołudn. 13230. 
Re it„ papierowa 83 95, L isty  zastawne ^alie, banko ig r ot. 
102 ;>9, 61/,, Galicyjski b«nk krajowy 91 75, Obligi 4 
pożjczki krajowej z roku 1833 #0 25, Losy z roku
1864 — , Ngpulfcondor 10‘04*/a, Kabel papierowy l'2 4 ’/4. 
Uposobienie: spokojne.

N a fta .  'W i e d e ń : unia 15. stycznia : 13-75 do 14 25 
B i e m a : 715 de — —. H a m b u r g .  7'30 na styczeń 
7 20 na sierpień-gm  izień 740. A n t  w e  r w a :  na styczeń 
19-—. N o w  y-Y o r k i  775. H G l a d e i U * :  7-50

T e ] o g r a .  p vO  *- b ił 1*4 kori m  K o r  * s p .

Wibdeń t4. styczniu. Dziś zamkuięte zostały 
Sejmy gradecki , opawski.

P raga  14. stycznia. Sejm przyjął w drugiem 
czytin .n  jednogłośnie i bez dyskusji sprawozda­
ni i komisji o wniosku P l e ń e r a ,  żądającym 
zmiany sejmowej ordynacji wyborczej ze wzglę­
du na pięcioguldenuwców, przyjął następnie  
wnios: k komisyjny, ażeny znieść szkoły niższe, 
meraające dostatecznej liczby uczniów, a założyć 
je natom iast tam, gdzie' są konieczne. Sejm  od­
rzucił wniosek domagający się urządzenia kursu 
dla nauki uprawy chmielu.

Ihsbruk 14. stycznia. Sejm odesłał do ko­
misji szkolnej wi iosek południowych Tyrolczy­
ków, żądający uchwały o języku wykład m ym  
w szkołach ludowych i rozdziału Rady szkolnej 
krajowej.

Berlin 14 stycznia. Sejin pruski zost ł twar- 
ty. Mowa tronowa dziękuj ludowi za jednom yśl­
ne i wzniosłe dowody miłoś i i przywiązania, zło­
żone cesarzowi z okazji jego jubileuszu, i wyra­
ża z<-do wolenie, że przy tej sposobności także i 
za grmii-ą wzięto serdeczny udział w tej uroczy­
stości, co odpowiada przyj iznym stosunkom mię­
dzy Niemcami a Rzadaini zagranicznemu, oraz 
zupełnemu zaufaniu cesarza, iż pokój je s t  trwale 
zapewniony.

Mowa tronowa zapowiada następnie  wiele 
przedłużeń, a między inm mi przedłożenie w spra­
wie. monopolu nódczanego i wyraża nadzieję, że 
przyjęcie tego przedłożeuia przysporzy znacznych 
dochodów i wpłynie corzystnie na moralność i 
zdroWL. Mowa tronowa oświadcza w końcu, że 
wypieranie żywiołu u,emieckmgo przez polski w 
niektórych wschodnich prowincjach zmusza Rząd 
do użycia średków, które jak najlepiej zapewnić 
mogą rozwój ludności niemieckiej i zapowiada, 
iż w ewoim czasie odnośne przedłożenia wnie­
sione zostaną.

Paryż 14. stycznia W. zoruj wieczór zamor­
dowany został  w czasie podróżv koleją pref ikt  
depar tamer tu  Bure w pobliżu Maisons-Laffhte 
Morderca me został dotąd wykryty. Zdaj- się iż 
motywem tej zbrodni była cbt <- rabunku.

Nowy lork 14. Stycznia. B ayard  oznajmia 
na podstawie unędowego uwiadomienia ze stro­
ny amerykańskiego konsula w Apis że Niemcy 
zajęły wyspy S.tnoa.

Paryż 14. stycznia. Dekret Grevy’ego ułaska­
wia wszystkich przestępców politycznych, skaza­
nych od r. 1870. Ler yer obrany prezydentem 
senatu. V« Izbach odczytano inesaż prezydenta 
Rzeczypospolitej. Prezydent dzi-kuje za ponowny 
wj bór, w którym upatruje dążenie kraju do usta­
lenia Bządu. Dla ur/.t ozywistnienia ważniej­
szych reform Konieczną jes t  zgoda i skonsolido­
wanie republikanów, dla przeprowadzenia ważnych 
reform. Wreszcie podnosi mesaż poważne s tano­
wisko jakie zdobyła sobie w Europie Rzeczpospo­
l i ta-francuska, która też w ostatnich latach wiele 
przyczyniła się do utrzymania pokoju. Mesaż 
kończy uznaniem dla arinji i marynarki. Senat 
wybrał na  nowo poprz >dnich wiceprezydentów. 
I ib a  i S >nat odroczone do soboty.

Belgrad 14. stycznia. Wi zoraj wydała Ser- 
bja 2541 jeńców bułgarskich, między którymi 
znaj luj“ się 1 oficer w zamian za 1073 jeńców 
serbskich. O wymianie jeńców pod Bregowo nie 
nadeszła  jeszcze żadna wiadomość.

Przyjechali do miasta Lwowa
dnia 15. stycznia 1886 r.

R O T E I FRATCUSKI. Ks. A. Lubomiski, z Miżyń- 
cn. A. Gmluanka, z Rosji. I. Zulauf, z Brzozowa. A. 
Miazga, z Miżyńca. H. Pfautz, ze Saolego. W. Bogdań­
ski, z Żurawicy. Dr. G. K arjcles, z Berlina. M. Vuko- 
wics, z W iednia. 1. Maliler, z W iednia.

H O TEL ŻORZA. Z. hr. Tarnowski, z Dzikowa. A 
hr. Potocka, z Rymanowa. W. hr. Logotheiti, z Drohowy- 
ża. S. Szezepanowsbi, z Słobody rungnrbkiej. Dr. S 
Olszewski, z Gorlic. S. Wiśniewski, z Kołomyi. H. Schick 
z W iednia.

HOTEL EURO PEJSKI B. U jejski, z Sewerynki. 
J . Bieniecki, z Koziny. M Tyrgolitseh, f. Rosji.

H O TEL ANGIELSKI. W. Tracz,ewski, z. fzern io - 
wiec. P. Szczepański, z Krakowa. A. Rybakicwicz, z Kol- 
buszowy. J. Lorenz, z Lubaczowa. I. Asłam, z. Kołomyi. 
T. L ink, z Cbodorowa.

H O T FL  LANGA. A. Jaegerm an, z Tłumacza. E. 
Udcrski, ze Stryja. D r Vrabetz, z Cbodorowa. K. H ein­
rich, z Żółkwi. A. Aulich, z Lacek.

N A D E S Ł A N E .
Wskutek fałszywych pogłosek, .jakobym 7. po­

wodu choroby zaprzestał udzielać rady lekarskiej -  
donoszę interesowanym, iż krótko trwała moja 
choroba nie mogła być żadnym powodem do za­
przestan ia  praktyki lekarskiej. Udzielam też 
pomocy lekarskiej, jak dawniej — w domu i za 
domem we wszelkich chorobach u dorosłych 
i dzieci.

Lwów, ulica Czarnieckiego 1. 3.

M. K rajbig
M agister nauk lekarskich.

dolecenia giełdowe
wykonują jak najrzetelniej za mierną prowizja

W

1

1067 Dom bankowy i kantor wymiany. 6
Polecenia z prowincji wykonujemy bezzw łocznie

K a n c e l a r j a  a d w o k a t a

Dra kiMm D^dzlaleńa
otwarta z dniem 9. Stycznia 1886 r. w domu 

_________ pod 1. 8, ul. Jagiellońska.

Apteka K [JOKERA we Lwowie
p o leca  (3)

Rotię piękności i wszelkie inne kosmetyki i pachiridla
t a i  p rzezem n ie  jak o tez  p rz e z  inne  flirny o g ła szan e .

I 4 . ° / o I - O S Y
w ę g i e r s k i e g o  b a n k u  h i p o t e c z n e g o

Główna wygrana złr. loO.Ooo.
I to c zn ie  t r z y  i ią g n ien ia , 

sprzedaje za gotówkę po kursie dziennym także 
w  ń p ł u t a c l i  m i e s i ę c z n y c h  p o  z ł r .  O.

AUGUST SUUELL1B1G
DOM BANKOWY i KANTGJi WYMIANY 

w e l i w o w i e .  10

A f r .  3 .

Zdrowie starców w jesieni.
Płuca u starców szybko się zużyw«ją przez 

coraz widoczniejsze rozszerzanie się kanałów 
oddechowych. Z tego nadwerężenia  wynika n a ­
brzmienie tkanek, które się ujawnia przez duszŁość, 
sapanie bardzo przykre, tem bardziei niebezpie­
czne. że przeszkadza nienstannie pełnemu niedo- ■ 
kwaszeniu się Krwi przez tlen. To przeistoczenie 
„kanki płucowej izyni zresztą organ ten nader 
czułym na najmniejsze w rażenia  z^mna; i d la ­
tego to zapalenie oskrzeli i ka tary  będąc  podsy­
cani- przez nienorm alne lunkcje skóry pojawiają 
się u starców często i uporczywie.

Im więcej się w lata podeszłe zacho­
dzi tem więcej zapalenie płuc staje się 
łatwiejszem i niebezpieczniejszem. Najmniej­
szy powód wystarczy do wywołania tej n ie ­
bezpiecznej słabości. P r o ' t e  wystawienie się
przez kilka m inut na zimno lub wilgoć, sam
wypoczynek w łóżku kiedy starzec leży za długo 
na płucach, są dostateczne dla wywołania zapa­
lenia płuc tem bardziej niebezpiecznego, że się. 
w początku ujaw nia  tylko przez niedające się
uchwycić symptomata.

Można uniknąć tych wypadków i zabezpie­
czyć się przez użycie stałe i roztropne Pastylek 
Geraudel’a z czystej smoły Norwegskiej, które 
działając za pomocą wciągania i inbalacii, za­
bezpieczają płuca od wpływu zewnętrznego po­
wietrza. Spostrzeżenie to zostało uznanem i po- 
świadczon- in przez nujlepszych naszych lekarzy.

Wreszcie wynalazca tych nieocenionych pa­
stylek, p. (jeraudel, aptekarz  w Suinte Mem "odld 
(Francja) wyseta franco i bezpłatnie 6 pastylek 
na  próbę każdej osobie, która tego zażąda. Pó 
odbytej próbie inożua później żądać bezpiecznie 
w każdej aptece pudełeczko Pastylek GeraudeF* 
aa 1 frank, i pół we Francji.

We Lwowie w aptekach pp- K M ikolascha, 
Wewiórskiego, Krzyżanowskiego i in n ych ; w F r a -  * 
kowie w aptekach pp. Trauezyńskiego, B >dyfe» 
i Wiszniewskiego.
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Znakomite, czyste i słodkie

P O W I D Ł A
węgie/side

1 kilo 36 et. — Saganek 5 kil. franko 2 zł. 
T ł u s t a J e g i e n n a

B R Y N D Z A
l i p i a w k k u

1 kilo 72 et. - -  Saganek 5 kilowy franko 
3 zł. 50 et.

Suszonś Ś L I W K I  tureckie, suszone 
W IŚN IE , obierane suszone GRUSZKI, 

bR Z O SK W IN IE  i PRUNELKI
poleca handel

ST. MARKIEWICZA
we Lwowie, w Rynku 1. 42.

LECZENIE
y <  ' A  Suchot,

’ A  ^  Zupalenia oskrzeli,

K atar^wi
P™ * 8 raba jol pierelJ
niycie \ \ m  SkrofWśw,

i lA R E K  ^ 4 % , «*,
» Kreozotu,
SIBOURDY

łftiU i .  -  w
S, «aea  de  unoiaeai, 3

w  P a r y ś n .

Do nabycia we Lwowie w iptekach 
pp. M ikolascha i J . Wowiórskiego da­
wniej N ahlika.

K A W Ę "
lepszą jak prawdziwe i nieprawdziwe

„SYRIUSZE“
pół kilo po 75 i 80 cnt.

poleca 1025 7—0

HANDEL KORZENNY
ST. WOJCIECHOWSKIEGO

r ó g  u l i c y  C h o ra z c z y z u y .

^ K i L u i ó w k i
W  k:oju po zł 2.80, 3.50, 4.25 i 6 po­

leca handel płócien i bielizny

Jana Riodla we Lwowie.
1113 4 - 1 0

&łabo£d męzką
skutki szczególniej tajnych grzechów 
młodości oraz innych nadużyi niszczą­
cych zdrowie, ja*; pewno i trwale usu­
nąć, poucza jedynie w licznych wyda­
niach rozpowszechniona już książka 
ilustrow ana: 1135 2—12

Dra Retau’a
clirona w ła sn a

Cena wydania polskiego: 1 złr.
Cbna wydania niem ieckiego: 2 złr.

Tysiące znalazło w niej objaśn ien i 
swych cierpień, a za użyciem kuracji 
w książce tej zaleconej, zupełną swą 
siłę męzką. Za nadesłaniem franko 
ualezytości. otrzyma się książkę w ko­
percie franko przez Magazyn W ydawni­
ctwa R. F . B ierey w Lipsku (Yerlags- 
Magezin, Leipzig, Nenmarkt 34).

O

Wprost z Ameryki południowej 
od pr oducen t ów sprowadzoną 

w y b o rn ą

K A W Ę
poleca pod godłem

„S Y R IU S Z "
SKŁAD KAWY WE LWOWIE

A R TU R A  MOŚCICKIEGO
C horąke*gZi.a, l . 2 2  n a  dole. 

Kosztuje we Lwowie
1 kilo złr. I'50

Na prowincji 
4*/t kilo itr . 7 TO

fr a n c o .  1011 28—0

Co ipijLfca iwiety transport

N ajtan ie j!!!
nabyć można

wszelkie przyrządy

jako to :
W ate dra  B runsa do opatrunków, 
A parata inhalacyjne 
Koneweczki H egara komp., 
Gruszki gumswe dla dzieci, 
Flaszeozki do ssania i składowe 

części,
W oreczki na lód,
Rozpylacze R ichardsena, 
B .udaże ela t. M artina, 
RozDylacze do proszku jodofor- 

mowego,
I rześcieradła gumowe,
Poduszki gumowe,
Baloniki do odciągania pokarmu, 
Baloniki do przedmuchiwania, 

Grubera i Politzera,
T'isze do nosa,
W strzykaw ki kauczukowe do ran, 
Miedniczki do wymywania ran, 
W strzykawki balonikowe do 

uszu,
Czapki do kompresów dra W in- 

tern itza ,
W strzykaw ki do morfiny,
Dreny do ran  czerwone i czarne, 
So: iy  do karm ienia,
Wzi irniki kauczukowe i porce­

lanowe, . . . .
Erąi ki z twardego i miękkiego 

kauczuku, , , „  ,.
K atetery i stoczki de la Motte, 

Jaaue, P a ten t i inne,
Nocniki dla chorych i do podróży, 
Pończochy elastyczne pr^eeiw 

kurczom, 1160 4— 10
■w pecjąlnym  magazynie w y r o b ó w  

gumowych

Ł KRIISH|i
we Ltooude, Hotel Źorga.

Bieliznę zdrowia
system u profesora dra Ja g e ra  

po cenach fabrycznych
poleca 1082 1 3—0

znany z  rzetelności m agazyn

M. W EIN
we Lwowie, plac Trybunalski l. 1.

ILakiif zioty i Brązowy
do lakierow ania

trzewiczków balowych
oraz i innych

przedmiotów ze skóry
polecają

H U B N E R  i  H A N K E
1139 w e  L w o w ie . 4—0

„ŚMIGUSA"
dwutygodnika humorystycimego

wyszedł ]V r. 2 .  z bogato kolorowanemi 
ilustracjam i.

Prasa polska jako t o : „D -ieunik 
Polski," „k u rje r Lwowski," „Nowa 
Reforma," -Tygodnik Illustrow a iy," 
„Bluszcz," Kłosy" itd . uznały „Śm igu­
sa" za wyborne pum o humorystyczne.

Adres Redakcji L w ó w , H a lic k a  
l. 46.

Prenum erata zw artalna t y l k o  
1 z ł r .  2 0  c t .

Malacj

M ARCIN M ULLER
we Lwowie, ul. Halicka 1. 17. 

g łó w m i^  s it  ] a d

kapeltszy i oMa filnep
1123 5 — 6 p o le c a

Atłasowe składane klaki 8 i 10 złr. 
Tybetowe „ „ 5 złr.
Rękawiczki balowe 1 złr., 1‘20. 
Krawatki białe 20, 25, 30 ct

Państwo Okno
p rz y jm ie 1187 1—2

2 praktykantów
na praktykę gospodarczą bez wynagrodze­
nia pieniężnego, tylko wikt, pomieszkanie, 
światło i opał. Zgłosić się do Zarządu 
dóbr w Okme, p. Grzymałów. Zgłoszenia 
nieuwzględnioue, zostarm bez odpowiedzi.

w miastach i miasteczkach (dla u- 
źytku straży pożurnej) w zarządach go­
spodarczych, zakładach fabrycznych i k% 
pielowyih, kopalniach i hutach, wykonuje 
W ł a d y s ł a w  D a n i n ,  inżynier elek­
tro tech n ik , we Lwowie, alioa Trybunal­
ska I. 4. Przy zamówieniach należy ce­
lem ułożenia kosztorysu, podai liczbę sta- 
cyj (aparatów) i bodaj w przybliżeniu od­
ległość jednej stacji od drugiej.

ZESZCOSraiEIIECT
na j lep sze j  k a p e l i  d a m s k ie j  od b y w a  się  c o ­
d z ie n n ie  w ieczó r  p o cząw szy  od g o d z in y  8.

w Kawiarni Marka Danka
pod „ K o ro n ą  W i g i e r s k ą "  p r z y  u l icy  O r ­
m ia ń sk ie j ,  g d z ie  m ożna  dost . .ó  n a j lepszych  
wsze lk iego  rodza ju  g o rą c y c h  i z im n y c h  

napo jów  nrnz p rzekąsek .

S ą  t a k ż e  w y b o r n e  b i l a r d y .
Pii  iw sz y  we L w ow ie

bilard  z żółciej

Nie powierzchowna
tylko sumiennie i r a d y k a l n i e  prze­
prowadzona kuracja c h o r o b  i t y h l i t y .  
c z n y c h  jest jedyną rękojmią uchylenia 
najsmutniejszych następstw  w przyszłości. 
T a k o w ą  zapewnia na podstawie ści­
słych badań i licznych doświadczeń swej 
piętnasto letniej praktyki S p e c j a l i s t a  
d ó  c h o r o b  s y  d l i t y c z n y c h  i s k ó r ­
n y c h ,  praktyczny lekarz medycyny, chi­

rurgii i akunzerji

J. KURPIEL,
m ie szk a ją c y  p r z y  u licy  W ałow ąj l. 

3 , i .  p ią tco , d r z w i  N r. 16 ,
ordynuje o'd godziny 9. do 1. przed połu­
dniem i od 2. do 5. po południu. Rauy, 
wrzody, wyrzuty skórne wszelkiego ro­
dzaju, zakaźne i kataralue, upływy u ko­
biet i mężczyzn, stryktury, zgubne skutki 
samogwałtu, jak  osłabienia nerwowe, im ­
potencję, nasian io tok i, inklinację do su­
chot i t. d., tudzież bladaczkę i niektóre 
wypadki niepłodności, leczy bez bolu 
gruntownie . pod zaręczeniem najściślej­
szej dyskrecji. Zamiejscowym udziela ra­
dy lisiuwnie i wysyła na żądanie lekarstw a 
i w sekreojonalny sposób 2502 1—0

Do wydzierżawienia
fo lw ark

Streuiowire,
w objętości 264 mórg. łąk  i ornych 
pól, onszary w około folwarku w 
jednej parceli — od Przemyśla 14 
kilometrów oddalony

Bliższe objaśnienia udziela za­
rząd dóbr J .  O, Adama ks. Lubo­
mirskiego w Miżyńcu, poczta Mi- 
żyniec. 1166 3—3

Szybka pozłota
za pomocą której każdy może ramy 
do obrazów i zw ierciadeł, tudzież 
druewo, szkłe, porcelanę itp. w Kn.tkun 
przeciągu czasu jak  nujdc skonalej po­

złocić. 1142 9 - 1 0  
P o z ła c a n ie  ozdobne i  trw a łe .

Szybkie posrebrzanie
pod gwarancją, składające m  z czy­
stego srebra, nieszkodliwe podług a te­
stu, przydatne do posrebrzania pod­
stawek, łyżek, świeczuików, klarnet, 
uprzęży, latarek, listw  powozowych 
itd. Każdy lejek może za pomocą togo 
płynu posrebrzaó przedmioty metalowo 
z największą łatwością. Cena butelki 
złota lub srebra 1 złr.

Rozsyła się za nadesłaniem  poprze- 
dniom odnośnej kwoty lub za zaliczką 
pocztową, gdzie takowa jest możliwą.

Znacz*! pocztowe z wszystkich 
krajów przyjm ują się w zapłacie.

Leop. Epstein,
B e r n «  n a  M u r a w i e .

(Briinn in Mahrenl.

Niniejszem mamy zaszczyt Szan. P. T. Publiczność zawiadomić, że

słynny fabrykant bawełny, knotów i harasu 
do haczkowania

p. HF1. Knappe Syn
w Czeskim  K am ieńcu,

oddał nam  zastępstwo wyłącznej sprzedaży dla Galicji i Bukowi­
ny swoich wyrobów, które utrzymujemy na składzie i sprzedajemy

po cenach fabrycznych.
Na żądaDia udzielamy najchętniej informacji w tym k ierun­

ku, upraszając o łaskawe zlecenia, zostajemy z puwaianiem

H t T B N E R  i  H A N K E
L w ó w ,  R y n e k ,  88,

skład fabryczny farb, lakierów, pokostów, chemikaljl, kiszek gumowyoh
i artykułów browarniczyoh, oraz handel materjałow 1155 2—0

ct.

25

25

25

30

JAN IHNATOWICZ
p o l e c a

niezaw odne i w ypróbow ane środki do w yw ab ian ia  
w szelk ich  plam.

KORZEŃ MYDLANY biały, służy ct. 
do prania materyj jedwabnych 
otłuszczonych i zbrudzonych pa- 
kiecik po 2 cnt. i ...................... 04

MYDEŁKO ŻÓŁCIOW E używa się 
do wywabiania plam zastarza­
łych z materyj bawełnianych, 
wełnianych i jedwabnych kawałek 25 

ODALINA najlepszy środek do 
czyszczenia suki* ń męskich, usu­
wa plamy powstałe z kurzu, potu, 
tytoniu, mleka, piwa, kawy, cze­
kolady, pleśni, wilgoci, śm ietan­
ki, rosołu itp f la k o n ........  35

OKSALINA wywabia plamy a tra ­
mentowe, rdzawe i krwawe, z pa­
pieru i bielizny, flaszka . . . .  25

Q U IL \JA  materje wełniane i je ­
dwabne, prane w odwarze Quilai 

30 tracą plamy i odzyskują A yie-
żość, przytem kolor m&terji nic 
nie traci, p a k i e t .................  06

WYSKOK TERPENTYN* IWY u- 
suwa plamy pokostowe, olejne i

20 żywiczne, f l a k o n ...................  25
ZIEM IA N EK  oczyszcza m aterje 

białe wełniane z brudu i kurzu,
05 p a k ie t ........................................  29

AMANDINA nsuwa plamy po­
wstałe z snkow cukrowych, b ia ł­
ka, lodów itp., flak o n .................

A PSEIN A  wyciąga plamy tłuste z 
materyj jedwabnych kolorowych 

A CETINA niszczy plamy a lkali­
czne i moczowe, flakonik . . . 

BENZOLINA wywabia plamy tłu ­
ste i potowe, maziowe i pokosto­
we, flakonik m ały 20 cnt. cały 

BRAZYLINA prane w brazylinie 
m aterje czarne wypłowiałe i po­
plamione odzyskują pierwotny 
kolor, połysk i sztywność pakiet 08 

E T IL IN A  usuwa plamy powstałe 
z podług, z farb anilinowych, tra ­
wy, lakierów i smoły, flakon . . 

JA NINA  rozpuszcza plamy czarne 
powstałe na skórze przy farbowa­
niu włosów, f l a k o n ik ..................

JA V ELIN A  używa się do wywa­
b iania z bielizny Tam koloro­
wych, a mianowicie powstałych z 
piwa, wina czerwonego, owoców, 
konfitur, atram entu itp., flakon 

K w a s e k  w laseczkach używa się 
do czyszczenia palców z a tra ­
mentu, laseczka ..........................

25

Nabyć m o in a  w e  LW O W IE w  sk lep aeh  w łasnych , 
u lica  K opernika I. 3, H otel E uropejski i u lica  H alicka  
róg W ałow ej. — W KRAKOW IE S u k ien n ice  i. 20 . — 
W  CZERNI OWCACH R ynek 1. 2. 1001 3 4 - 0

SCHERINGA ESENCJA PEPSINY
(płynu ułatwiającego trawienie), według

O s k a r a  L i e t r e i c ł i a . *
, profesora nauki o środkach, lekarskich w uniwersytecie berlińskim. 

W edług spostrzeżeń panów profesorów Dr. P u n n m  i Dr. H a g e r ,  
kich preparatów pepsiny w chorobliwym stanie 
„słabym lub zapsutym żołądkiem"), jako medy-

to, aby flaszki zaopatrzone były

najskutecznieiszy ze wszystkich 
żołądka (nazwanym zwykle „słab_ 
cznie wypróbowany, jest do zalecenia.

W W ' Należy zwracać u„agę 
w markę ochronną jedynej fabryki

S C .H L E R I N G ’S  G R  U  N E ,  A .p o t l i .e ]c e  i n  B e r l i n ,
Chausseestrasse, 19.

Otrzymać można we Lwowie w aptekach Piotra Mtkolasoha, Zygmunta 
Ruckera I Antoniego Skleplńskiege.

C e n a  1 z ł r .  3 5  c n t .  w .  a .  1005 2 —0

N ow ość w  zakresie p re ze rw a tyw
z  p ę c h e r z y  r y b i c h  z  g a rn o m  a n l c n i  1 r o u l e s ,  prawdziwe francuskie, 
bardzo delikatne. n_dzwyczaj praktyczne, ju io też  g u m o w e ,  od zł, 1 — 5 za tuzin. 

G ą b k i  delikatne francuskie po zł. 2 — angielskie po zł. 3 za tuzin.
rozsyłają pod dyskrecją za pobraniem 1183 1—2

H t B A E R  i  H A A K E  we Lw ow ie.

" " ^ v T a liczne zapytania z prowincji odpowiadam, że pogło- 
ski jakobym z powodu nabycia gospodarstw a zaprze­

stać praktykow ać, nie maj$ żadnej podstawy.
O idynuję ,ak dotęd w chorobach zębów i jam y u s t, 

sporządzam sztuczne zęby i szczęki i t. d. Na żądanie znioczu 
lam kokaina;c

Moje środki do pielęgnow ania zębów i u ;t (wody i proszki) 
tak u mnie jak i w handlu Wgo L udw iga ulica Halicka.

L.isrów, Rynek 1 24.

M. D .Lisowski,
D e n t y s t a .  1109 9 - 0

1004 1 4 - 0

Przedruk nie będzie płacony). 

* 0 0

D Y R E K C J A .

G A W ffl A m  BANK _
k u p u j e  i  s p r z e d a j e  I

wszystkie papiery wartościowe i monety
p o  k u r s ie  d z i s .m y m ,

Zlecenia z prowincji wykonuje się bez prowizji 
odwrotn., poczty, L  ,  1 '

L. 2022/85. 1178 8 - 3

0 1) w i e s z « z e n i n.
W ydział MośeiskLj R aay  powiatowej podaje u iniejszem  do po­

w szechnej wiadomości, że prelim inarz  powiatu M osciskiege na rok 1886 
w myśl §. 30 u s tan y  o rep rezen tac ji powiatowej wyłożony je s t w la n -  
c d a r j i  W ydziału powiatowego w Mościskacn, gdzie go opodatkowani aż 
do 28. b ni. w zwykłych godzinach  urzędow ych przejrzeć moga.

Mośeieka dnia  10. stycznia 1886.
S ek ie ta rz :

Ignacy Jabłoński.
Pi-etes :

Zygmunt Zueker.

FO SFO RA N  Z E LA Z A
LERASA APTEKARZA, DOKTORA NAUK ŚCISŁYCH

W  płynie podobnym do zgętinonej telaziitej wody mineralnej, 
je s i  jedynym ś ro d k iem  żelazLtym zbliżającym się do składu kułak 
krwi. a posiaia  nad resztą preparatów  żelazistyoh tę wyższość L 
działa w  sposób odtwart cjąey krew t koici Ntgdy nie sprawia zatwar ­
dzenia i  nie utrudza toiadka, nie czerni zębów, używ a się zaw6z*> 
z dobrym skutk.em w  butelcióch iołądka, przeć.w  bladoic. etrg  m e- 
doktewnoiei i wszystkich tych cierpieniach którym pod legaj, nie­
wiasty, panny i d z c i  blade niedokrwitie, cierpiące na mało*ei i brak 
apetytu

Paryż, 8, ulica V m iN N i i w b  w szystkich  ołów m iuh  aptbkach .

m a n i
We Lwowie u pp. P io tra  Mikolascha, Ruckera, Bcizera i N ahlika.

Jed yn y fa b ryczn y skład

Portier Jutowych
drukowanych i tkanych okDo, od złr. 2‘75 we wszyst. kolorach 
1016 p o l e c a  4

M A G A Z Y N  F .  K N A T J E B  i  S Y N
pod „Złotym Lwem" we Lwowie plac K apitulny.

I

G - ł ó - w n ^  s k ła d .

Fortepianów, Pianin i Organów
j a k o t e ż

koncesjonowana Szkoła m uzyczna

LUDWIKA MARKA
•W" 3R.yxik.-u L T- p i^ tr ó .

N a u k a  g r y  n a  f a r t c p i a n l i
w 3 oddziałach i 8 kiaeaeh od początków 
de najwj żizego wykształcenia. — N auk. 
śpi< wu solowego, kompozycji 1 h u to  j i  mu- 
zj ki i i e  s k  ł a d u  a  a d e t z ł j  z najlep­
szych fabryk f o r t o p i s . n y  M I G N O N , 
które pod 10-cio letn ią “waranoją sprze­
daje i wypożycza, oraz sprzodaje takowe

na raty mlesięszne
od 15 złr. w. a.

Nowe ozdobne J U T O J L O  p i a n i n a  i sławne amerykańskie O R G A N Y  
pokojowo i koSelelue f a b r y k i  E stey  <& Co. 1034 11—0

O -  u p r z j r w l L  g r e t l i c .

ny Bank Hipoteczny
w j daj©

W B  L W O W I E
i  praez filie

w Krakowie, Czerniowcach i Tarnopolu

Asygnaty Kasowe
proc. płatne w 30 dni po wypowiedzeniu.

n n n 0 0  n n n

Lwów dnia 7. stycznia 1885 r.

BANDAŻE ELEKTRO MEDYCZNE.
T ynalezione przez b r a c i  M A lU E i ,  lerarzy , zam ieszrałych w Paryżu, na 
ulicy de 1’A tbre sec. 44, zabreweiowane na ia-i 15, leczą wszelkiego gati nsu ' 
ruoturj i kiły Bandaże te ruptnrowe, znane do obecnej chwili miały za 
eel podtrzymy wan.e ruptur, doktorzy zaś M A K I  E  rozwiązali trudne zadarte 
podtrzymywania i zarazem leczenia tegu kalectwa za pomoeą B a n d a ż ó v  
e l e k t r o  -  m e d y c z n y c h , które ścieśniają i wzmacniają nerwy bez 
w strząiniania i bolu i L ezą tę niemoc w krótkim przeciągu czasn. — Cena 
pojedyńezych 30 fianków (oznaczyć na którą stronę), podwójnych 50 franków.

Sposób użycia dołącz* się zwykle.
W e Lwowie sprowadzać można a puśrednictwem magaaynu ortopedy­

cznego p. Rudolfa Mimna i apteki K. M ikolascha. 1038 13—0

GUMl i PĘC SERZE RYB Ę
najpewniejsza prezerwatywa prawdziwa francuska

tuzin po l -20, 2.40, 3, 4 z/ w y s y ł a  za pobraniem

M arcin M uller we Lwowie
nUcft Balloka Sr. 17- 1089 8—?

J- Pserhofer, aptekarz we Wiedniu,
Singerstrascse Nro 15. Zum goldeuen Reichsapfel.

Pigułki krew przeczyszczające istfcSSSJSS^
sługują na ostatnią nazwę w pełnem tego Jo w a  zuaozeniu, albowiem istotnie 
nie mu słaDości w któ.ycUby te pignłki me udowodniły w tysiącznych wy­
padkach swej cudownej skuteczności. W  n,juporczyw szych wypadkach* gazie 
wiele innych medykamentów n idarem nie używano, nastąpiło  w skutek uży­
cia tych pigułek w krótkim czasie zupelce uzdrowienie P n J e lk e  s  15 |«l- 
g n łk n m i 21 e t., m io n  % 6  i u d u e k  1 >t 5  et. przy wysyłkach n iefra i- 
kowanych za zaliczką 1 cl. 10  et. (M niej j a k  ru lo n  ule w j  zM.. i i«l

Weszła mnoga ilość lijtów , w których komumanci ty th  pigułek za 
zyskane sdruwi- po przebyciu rół-norodnycb i ciężkich chorób, w y.ażają swe . 
dzięki. Każdy, kto tylko raz tych pigułek 'próoował zaleoa aaiaj ten śre 
dek — Przytaczamy niektóre z tych ] i s u  dziękozynnyeh.

L e o n g a o g  d, 16. maja 1883. 
Szanowny Panie 1 Pańskie pigułki 

dz ałają istotnie cudownie, nie są ono 
jak wie.* innych zaohwalunyoh środ­
ków, lecz one pomagają rzeczywiście 
prawie na wszystko.

La mówione na Wielkanoe p.gułki 
rozdzieliłem pomiędzy p rzy ja: ół i zna­
jomych i wszystkim pomogły, nawet 
osoby atursze, cierpiące na różne do­
legliwości . cierpienia, jeżeli nie od­
zyskały pełneg', zdrowia, to doznały 
zuacznrg) polepszenia nrzy eiągłem 
używaniu. Upraszam rady przysłać mi 
znowu pięć rnlo rów. Ja  i wszyscy, k tó ­
rzy mieliśmy to szczęście odzyskania w 
sk itek pańskich pigułek naszo zdro­
wie, zasyłamy żywą wdzięczność.

M » i c in  L c U t i u g e r .  
Be  g a  St, Gyorgy 16. lutego 1882 
Szanowny Panie ! Nie mam łów do 

wyrażenia panu mego najwyższego po­
dziękowania za pańskie pigułki, albo­
wiem moja żona próez boskiej pomocy 
tylko w skutek pańskich pigułek krew 
przeczyszczają'yuh z długoletniego mi­
serere została wyleczoną, i jeżeli teraz 
takowe zażywa, to jej zdrowie tak da-

|leoe się poprą w Jo . że z młodzieńczą I 
• iością oddawać ei mon. aa tn  J  
dnieniu. Proszę z i i p  pedziękowaniaI 
d la  dodra wszystkich ierp ącyeh arc-] 
bić użytek i upraszam równocześnie o |  
przyałanie mi dwóch ulonów pigułek! 
i dwa mydła obińskie. Z ustsuow auteuil 

A l o j s y  N o w i k ,  star. ogr«duik. I 
W ielmożny Panie I Przypuszczając! 

że wszystkie jań sk is  leki *a równej] 
dobrooi, jak  pański balsun na odn.ro-1 
żonie, k tery  w mojej rodzinie k ilka] 
zasl.rzałyoh ran  wyleczył, odw ażyłem ] 
jL  pumo nienfnoi »i io  tak zwanych I 
środków uniwersalnych, uoiee się d j I 
pańskioh pigułek krew przeozyi.zasąjg I 
cych, aby za pomocą tych małych k u - | 
leczek, wyleczyć się z mego długolet-] 
niego cierpienia hem oroiialnegc M u-| 
szę panu wyznać, że moje z«starxał«| 
c ie rp .e ri. po ezterotygodniowbm uży> | 
ciu zupełnie się usunęło, a ja  w kół- [ 
itu mych znajomyoh polecam najnsil- 
niej r.e pigułki Nie mam nic przeer ] 
publik cji mego pisms lecz z opu- 
szczeuieni mego nazwiska.

Z poważaniem C v. T.
'Wiedeń 20. lutego 1881.

B a lsa m  a a  a d m r o te n ie  J  P s  e r-lnajl*p*zy środel Ba porost włosów
h o f e r a ,  znany od wielu lat jako naj­
pewniejszy środJk przeciw ranom wszel­
kiego rodzaju, puohodzącym z odmro- 
denia, jakoteż i .zeoiw nader zastarza­
łym ranom itp. Słoik 40 et.
E s e n c ja  i y d a  (Prager Tropfen) pi.’,e 
ciw zepsutemu żołądkowi, «emi tra ­
wieniu bolom w spodnich częściach 
c n ła  wszelkiego ro d s - !“ , wyborny śro­
dek domowy. Flakon -10 ct.
S o k  z b a b k i  (Spit wegerieb) po­
wszechnie znany, wyborny środny do­
mowy na katar chrypkę, kasz >i kur­
czowy itd  F laszk ą  5u ot.
A m e ry k a ń s k a  m a ś ć  g o ś ć c o w a , naj­
lepszy środek na wszy ttkie cierpienia 
gośćcowe i renmatyczue 1 zł 20 ot.
P o m a d a  tanochlnlnowa przea J.
Pserhofera, uznana od wieln la t jako

Homeopatyczne leki w sselkiego rodzi ■n są w zapasie,

DŻywanu przez lekarzy i innyoh. P ię­
knie^ ozdobiony słoik 3 ii.
P la s t e r  n n lw e r s a ln y  przez profesor. |
Steudel, na rany z udsrzenta i ukłn- j 
cia, brzydkim czerakom wsaslkiego ro -1 
dzaju, naw et zastarzałym, a ciągie W - 1 
nawiająuym sie w m d o m , wrzodom gra- [ 
.zo low yn, na dzikie mięso, zram«n 
lub zapalone piersi, na odmrożono cz( 
ści, gościec w ogach i tym podobBym I 
cierpieniom doświadczony środek. — | 
Słoik 50 ct.
( J a lw a r s a ra a  s a t  p ra e c a y a z c a a ją c ji
przez A. W. V u f l r i e h , ,  wyborny] 
środek domowy przeciw wszolkim n a ­
stępstwom , pochodzącym ze zwich iię j 
tego trawienia, a to przeciw bolu głu-l 

zawrotowi, kurczowi żołądka, Z ga-1 
dze hemoroidom, zatw ardzeniu i t. f ] 
Pakiet 1 zł.

?rócz wyżej wymienionych preparatów  są w zapasie wszystkie w »u- 
strjackich dziennikach ogłaszane krajowe i zagraniczne s p e c j a l n o ś c i  farm a­
ceutyczne, jako t o :

C h i ń s k i e  m y d ł o  
sztuka 70 ct.

t o a l  e t o w e

P r o s z e k  przeciw poceniu się nóg, 
pudełko 50 ct.___________________

P a t e  p e c t o r a l e  przez George, 
jeden z najwyborniejszych i na j­
przyjemniejszych środków ua zafle 
gmienie. kaszel, chrypkę, katar. — 
Pudełko 5o et.

L i k i e r  z ziół s lpejskieh W. O 
B en harda. — Flaszka 2 zł. 60 et. 
pół flaszki 1 zł. 40 e t . _______

E s e n c j a  na o c z y  D r. Romershati- 
sen. F laszka 2 zł. 50 ot., pół fi*, 
s /k i 1 zł. 50 ct.

W ó d k a  f r a n o u s k a .  F  asika  CO e t .I
S o b a n m a n a  ° ó l  

Pudełko 76 ct.
żełądko w t , - 1

P  f u ł k i  dla p só w . Pndełko 30 e t . |  
p l » s t e r  dla t u r y s t ó w  R ulonóńc.

Specjalności franenakie:
W in  i p^psine, p. Chassaing. F l a • 

szka 2 zł. 25 ct.
W i n o  chirow. cytryn iw ate  p. Ol ] 

siana H sari. F laszka 2 zł.
C h i n o w e  wino i  żelakem.

2 zł. 50 ct.
F laszka I

P r a s z e k  paulin ie p, F o u rn in a . — ] 
Tudełko 2 zł 50 et. Pó ł p n d e łu  | 
1 zł 50 otP ł y n  gośćcowy Kwizdy. Flaszka 1 złJ 

itp. itp. a nie będące na składzir artykuły dostaruząją się ryakło i tanio.

JM P W ysyłk a p ocitą  od n a le iy to śe i n iic j {  rl. tylko  
>,a nadesłaniem  gotów k i p n ek azem , in a ezn ie ja ie  z u n ś -  

w ien ia  *r pobraniem . 1085 17—1A
a W iększa część  w y ie j  w ym ien ionych  specyfików  aą 

także do nabyeia w e  L w ow ie w apt. Xygm. H a r u u

Wydawoa i redaktor odpowiedzialny: J ó z e f  L a s k o w n i c k i . Z Drukarni „Dziennika Polskiego," pod zarządem J a n a  M i t t i g a .


